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Rola Związków Zawodowych 
w Polsce Ludowej

Trzy k ieru nk i wysiłku  

św iata pracy
Rok bieżący, charakteryzują 

trzy główne kierunki wysiiku 
polskiego świata pracy: 1)
wzrost fali współzawodnictwa, 
racjonalizatorstwa i ruchu o- 
szczędnościowego w celu przed 
terminowego wykonania planu 
3-letniego i szczegółowego roz­
pracowywania piano 6-letniego 
— planu budowy fundamentów 
socjalizmu, 2) zmiany na wsi 
polskiej, gdzie w walce klaso­
wej z bogaczem wiejskim, re­
akcją świecką i klerykalną, 
wrogą propagandą, sabotażem 
i terrorem niedobitków podzie­
mia bandyckiego — dźwiga się 
z zacofania chłop biedny i śred 
niorolny, przechodząc stopnio­
wo ku różnym formom spół­
dzielczości, gdzie krzepnie i na 
biera nowej treści sojusz robot 
nlczo - chłopski, 3) coraz wyraź 
niejsza krystalizacja i pogłębię 
nie rewolucji kulturalnej.

W realizacji tych historycz­
nych zadań pod kierownictwem 
PZPR, bierze udział jak naj­
aktywniejszy i przodujący — 
polska klasa robotnicza, zorga­
nizowana niemal w 100 proc. w 
związkach zawodowych.

Z a d a n ia  K o n gre su
Zadaniem II Kongresu jest 

podsumowanie osiągnięć ruchu 
zawodowego za ubiegłe 4 lata 
i krytyką i samokrytyka błę­
dów i braków, omówienie 
trzech podstawowych dokumen 
tów, a mianowicie: 1) projektu 
ustawy o związkach zawodo­
wych, 2) statutu zrzeszenia 
związków zawodowych, 3) re­
gulaminu grup związkowych, 
poddanie analizie źródeł i ob­
jawów aktualnych słabości ł nie 
domagań ideologicznych i orga

nizacyjnych, .wreszcie omówie­
nie stanowiska i postulatów ru 
chu zawodowego w rozwijają­
cym się systemie demokracji 
ludowej.

Na czoło obrad Kongresu wy­
sunąć się winna sprawa nowe­
go socjalistycznego stosunku do 
pracy, własności społecznej i 
państwa, współzawodnictwa, no 
watorstwa i sprawa racjonali­
zatorstwa form lepszej organiza 
cii pracy, polepszenia jakości 
produkcji, walki z marnotraw­
stwem, świadomej dyscypliny i 
podniesienia czujności klasowej. 
Wszystko to stanowi jedynie 
słuszną i skuteczną drogę do 
podnoszenia roli związków za­
wodowych w systemie demo­
kracji ludowej.

P o ło ż e n ie  

k lasy  robotn icze j 
i Z w . Zaw odow ych

Mówca kreśli historię polskie 
go ruchu zawodowego i oma­
wia nowy projekt ustawy o 
związkach zawodowych, który 
po przyjęciu go przez Kongres, 
zostanie wniesiony do Sejmu. 
Ta procedura podkreśla i podno 
si rolę i znaczenie związków 
zawodowych. Nowa ustawa znie 
sie formalnie przedwrześniowe 
burżuazyjne ustawy, ogranicza­
jące i rozdrabniające ruch za­
wodowy, zniesie nieuchylony 
dotąd formalnie obowiązek reje 
stracji związków zawodowych, 
w urzędach starościńskich i 
administracyjną kontrolę nad 
związkami zawodowymi. Nowa 
ustawa ma stworzyć jak najdo­
godniejsze warunki dla rozwoju

związków zawodowych w imię 
utrwalenia i umocnienia władzy 
ludowej i budowy socjalizmu w 
Polsce, ma ułatwić związkom 
zawodowym ich dalszą działal­
ność w dziedzinie reprezentacji 
i obrony interesów mas pracu­
jących.

Z w iązk i Z aw od ow e  

a  P ań stw o  Ludow e
W ustawie tej, jak w pryz­

macie uwidacznia się miejsce 
i rola związków zawodowych w 
systemie demokracji ludowej, 
jak je widzi i chce widzieć PZ 
PR, państwo i rząd robotniczo- 
chłopski.

W związkach zawodowych wi 
dzą one powszechną organizację 
klasy robotniczej na wysunię­
tych pozycjach w systemie de­
mokracji ludowej na drodze do 
socjalizmu, współorganizatora 
twórczego wysiłku mas i potęż­
ną dźwignię społeczną rozwoju 
życia gospodarczego, politycz­
nego i kulturalnego, powołaną 
do przejawiania codziennej tro­
ski o warunki bytu oraz do o- 
brony praw i zdobyczy klasy

robotniczej i każdego poszcze­
gólnego robotnika.

Państwo ludowe widzi w nich 
ogarniającą miliony szkołę so­
cjalizmu.

Związki zawodowe wychowu­
ją i powinny wychowywać 
swych członków, cała klasę ro­
botniczą i inteligencję w duchu 
głębokiego patriotyzmu i bez­
granicznego oddania Polsce Lu­
dowej. Wysuwają i powinny wy 
suwać nowe tysiące robotników 
na kierownicze stanowiska w 
wojsku, organach bezpieczeń­
stwa i ORMO, przygotowywać i 
oddawać nowe zastępy najlep­
szych swych ludzi do partii.

Związki zawodowe winny 
brać najczynniejszy udział w 
organizowaniu wymiany do­
świadczeń, w podnoszeniu wy­
dajności pracy, polepszeniu or­
ganizacji produkcji, oraz bez­
pieczeństwa i higieny pracy, po 
pularyzować osiągnięcia czoło­
wych ludzi, przodowników pra­
cy, nowatorów, racjonalizato­
rów i wynalazców — robotni­
ków, inżynierów, techników, 
naukowców, albowiem jest to 
jedyna droga, by rząd uzyskał 

(dalszy ciąg na str. 2.)

Wrocław wita Paul Robesona

Dzisiaj o godz. 10-e.i rano na lotnisko wrocławskie przybywa 
samolotem z Warszawy Paul Robeson. Przy wyjściu z samo­
lotu witać go będą przedstawiciele władz wojewódzkich i sa­
morządowych, Komitetu Wojew. i Miejsk. PZPR., organizacji, 
OKZZ oraz liczne delegacje robotnicze wrocławskich zakła­
dów przemysłowych.

Robeson przyjeżdża do Wrocławia specjalnie po to, żeby 
śpiewać dla świata pracy, Niezależnie przeto od wieczornego 
koncertu w Hali Ludowej o godz.' 19.30, śpiewać będzie przed 
południem dla robotników Pafawagu w fabryce.

Szczery, postępowy demokrata Paul Robeson przyjmowany 
był entuzjastycznie w Warszawie. Przypuszczalnie ukwiecony 
Wrocław nie poskąpi mu również barwnej, serdecznej owacji, 
jak przystało na powitanie gościa - przyjaciela, przywożącego 
wrocławskiemu światu pracy dar swej sztuki.

Drugi dzień ob rad  Kongresu

il/iezlomifa u/olo poltofci
łączy naroily  św ia ta

KCZZ, Tadeusza Ćwika. Refe­
rat ten stanowiący uzupełnie­
nie 1 krytyczne omówienie szcze 
gółowych danycfc, zawartych w 
dtukowanym sprawozdaniu, któ 
re otrzymali uprzednio wszyscy 
delegaci — przyniósł przede 
wszystkim jasny, krytyczny o- 
braz funkcjonowania aparatu 
związkowego w okresie minio­
nych niespełna 4-ch lat.

Po przemówieniu ot* Ćwika, 
głos zabiera przewodniczący 
głównej komisji rewizyjnej KC 
ZZ ob. A. Angersztain i składa 
sprawozdanie z przeszło trzy­
letniej działalności komisji re­
wizyjnej. Mówca stwierdza, że 
księgowość KCZZ prowadzona 
jest prawidłowo, dokumentacja 
sumienna, księgowość ta daje 
rzeczowe naświetlenie rozwoju 
Związków Zawodowych na prze 
strzeni minionych lat .powojen-

Kończąc swe sprawozdanie

Senat USA odroczył debaty
nad Paktem  Atlantyckim

WASZYNGTON (PAP). Sena 
torzy partii demokratycznej 
USA wypowiedzieli się za odro

NOWY JORK. (PAP). Kon­
gres słowian amerykańskich 
wystosował list do obradują-

J. Mahoney
przy jeżdża  d o  P o lsk i

WARSZAWA (PAP). Do Pol- 
«ki przybywa uczony amery­
kański dr. J. Mahoney, członek 
Komitetu Ekspertów Światowej 
Organizacji Zdrowia, jeden z 
najwybitniejszych serologów na 
świecie.

Dr. J. Mahoney w roku 1943 
po raz pierwszy zastosował pe­
nicylinę w leczeniu kały. W cza 
*ie pobytu w Warszawie wygło 
*i szereg odczytów.

czeniem debaty nad Paktem 
Atlantyckim. Prezydent Tru- 
man poparł.tę decyzję.

Wiadomość o decyzji senato­
rów partii demokratycznej i o 
poparciu, jakiego udzielił im 
Truman, wywołała w Paryżu 
oibrzyme_jvrażenie.

W ie lk i konkurs
Czyteln ików 

»  Słowa Polskiego « 

wraz z kuponem 

dziś na stronie 4

DNIA 1 VI 49 R ROZPOCZĄŁ S Wh OBRADY W GMACHU POLI- 
rrrHNIKI W W-WIE II POWOJEM WY (VIII) KONGRES ZW. ZAW. 
OPRÓCZ DELEGATÓW KRAJOWY CH W KONGRESIE ^
DZIAŁ REPREZENTANCI RUCHU ZWUZKOWJGO Z WUGO 
ŚWIATA. Z PRZEWODNICZĄCYM ŚWIATOWEJ FEDERACJI ZW. 

ZAW, LOUIS SAILLANT NA CZE BE.

Milion norników USA
. WASZYNGTON. (PAP). Ko­
misja pracy senatu ySA prze­
słuchała w tych dniach kilku 
działaczy w sprawie bezpie­
czeństwa pracy w górnictwie 
USA.

Przewodniczący związku za­
wodowego górników amerykań­
skich' Lewis w swym oświad­
czeniu podkreślił, że właścicie­
le kopalń odmawiają zainsta­
lowania odpowiednich urządzeń

ob. Angersztajn składa wniosek 
o udzieleniu ustępującym wła­
dzom absolutorium. Wniosek 
przyjęty zostaje przez zgroma­
dzonych długotrwałymi oklas­
kami.

Serdecznie witają zgromadze­
ni Michała Muzih‘a. pozdrawia­
jącego Kongres w imieniu KC 
Rumuńskiej Generalnej Federa 
cji Pracy.

Leon  Krzycki 
na trpbunie

Ob. Doliński zapowiada prze­
mówienie przewodniczącego A- 
merykańskiego Kongresu Sło­
wian Leoną Krzyćkiego.

„Przynoszę War 
nia — oświadcza ,.e . .
— od milionów Stów- unery- 
kańskich, od mas robotniczych 
Stanów Zjednoczonych, od mi­
lionów rzesz postępowych Ame­
ryki, które pragną pokoju i 
przyjaźni między narodami, któ 
re mają dość wyzysku kapitali­
stycznego, które sprzeciwiają 
się narastającej fali imperia-

„Budujecie spokojnie, cegła 
po cegle, Wasz nowy wspaniały 
dom i pewni swej siły i słusz­
ności swojej sprawy, możecie 
być pewni pokoju, bo miliono­
we rzesze robotnicze całego 
świata są po Waszej stronie".

Imperialistom nie uda się ror 
pętać nowej wojny. Ostatnie 
Kongresy Obrońców Pokoju pr 
kazały, że w obozie postępu i 
pokoju kryją się takie siły, wo­
bec. których bomba atomowa 
jest jak mucha wobec słonia — 
brzmią sława mówcy.

Zw iązki Zaw odow e 
w  w alce  o pokój

Oklaski delegatów wi;aj:> 
wchodzącego na trybunę sekre­
tarza SFZZ Bolesława Geberta. 
W obszernym referacie, zatytu­
łowanym „Związki Zawodowe, 
w walce o pokój światowy", • 
mówca przeprowadził analizę 
zaostrzającej się coraz bardziej 
walki zorganizowanych w Zwią 
zkach Zawodowych mas pracu­
jących całego świata o pokój i 
sprawiedliwość społeczną prze­
ciwko podejmowanym na na­
kaz kapitalistów próbom rozbi­
jania światowego ruchu zawo­
dowego.

Przewodniczący oznajm!a na­
stępnie o przybyciu na salę ob­
rad delegacji górników Kopalni 
„Sosnowiec" i Kopalni „Mako- 
szowy“.

Przybyliśmy tutai — oświad­
cza przedstawiciel Kopalni „So­
snowiec" ob. Jedruch — aby w 
imieniu górników czerwonego 
Zagłębia Dąbrowskiego życzyć 
II Kongresowi Związków Zawo 
dowych pomyślnych i owocnych 
obrad dla dobra Państwa i ca­
łej klasy robotniczej.

Mówca składa dile^atom me! 
dunek o wykonaniu zobowiązań 
podjętych przez załogi kopalń 
Zjednoczenia Dąbrowskiego

II Kongres Związków Zawo­
dowych uczcili górnicy zagłę- 
biowscy nadwyżką produkcji w 
wysokości 21.764 tony. przekro­
czeniem planu produkcji mi 
maj br. w 102 prec.

Cena

W Y D A N I E  A

OZ13 SZESC STROjf

WARSZAWA (PAP), w  drugim dniu obrad II Kongresu 
Związków Zawodowych posiedzenie otworzył o godz. 8.45 hono­
rowy przewodniczący KCZZ Adam Doliński.

Pierwszym mówca jest prze­
wodniczący ZMP, Janusz Za­

rzycki. Delegaci gorąco przyjęli 
słowa powitania, złożonego w 
imieniu uczącej się i pracują­
cej młodzieży miast i wsi oraz 
w imieniu Związku Młodzieży 
Polskiej, wychowującego przysz 
łych, świadomych swych zadań 
twórców Socjalistycznej Ojczyz 
ny. Przemówienie Janusza Za­
rzyckiego poświecone było z 
jednej strony omówieniu dorob 
ku ZMP, szczególnie na odcin­
ku młodzieży robotniczej, z dru 
giej zaś — naświetleniu warun­
ków współpracy ruchu związ­
kowego z organizacją młodzie­
ży robotniczej.

W drugim punkcie porządku 
obrad Kongresu, delegaci wy­
słuchali szczegółowego 1,5 go­
dzinnego sprawozdania Komisji 
Centralnej Zvj^ązków Zawodo­
wych, złożonego przez sekr. gen

o fia ra m i wypadków  w kopa ln iach
technicznych, które zapewniły­
by należyte bezpieczeństwo

Według Lewisa, stan bezpie­
czeństwa pracy w kopalniach 
USA jest wręcz niezadowalają­
cy. Dowodem tego jest fakt, iż 
w ciągu ostatnich 20 lat na sku 
tek katastrof postradało życie, 
lub odniosło ciężkie obrażenia 
ponad 1 milion górników.

deaux i generała von Rothberga, 
na którego rozkaz rozstrzelano 
w tymże roku w Dijon 14 za­
kładników. Uniewinniający wy 

rok sądu wywołał oburzenie

cych w Paryżu ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw, w którym wzywa ich 
do „uczynienia maksimum wy­
siłków w celu osiągnięcia po­
rozumienia pokojowego w spra 
wie Niemiec w oparciu o za­
sady Jałty i Poczdamu".

Kongres wyraża zaniepokoje­
nie z powodu powrotu da wła­
dzy w Niemczech zachodnich 
magnatów przemysłowych, ktćfc 
rzy ponoszą winę za zbrodnie 
wojenne hitleryzmu, i domaga 
się demokratyzacji stosunków 
w strefach zachodnich Niemiec. 
Jednocześnie autorzy listu pod­
kreślają, że obecne granice za­
chodnie Polski są „granicami 
sprawiedliwości i pokoju".

UCZESTNICY KONGRESU PODCZ AS ŚPIEWU ..MIĘDZYNARODÓW­
KI '• PRZED ROZPOCZĘCIEM OBR AD.

Uwolnienie generałów hitlerowskich
PARYŻ (PAP). Sąd wojsko-1 

wy uwolnił od winy i kary hi­
tlerowskiego generała vo-n Fa­
bera, który w 1941 roku kazał 
stracić 50 zakładników w Bor-

Slowinnie amerykańscy
do c z te rech  m in is irow

WARSZAWA. — W czasie obrad pierwszego dnia Kongresu 
7wiązków Zawodowych sekretarz KC PZPR Aleksander Za­
wadzki wygłosił referat o roli związków zawodowych w Pol­
sce Ludowej.

Na wstępie mówca charakte­
ryzuje okres, który minął od 
pierwszego Kongresu Zw. Zaw. 
w Polsce odrodzonej. W ciągu 
3-letniego zaledwie okresu za­
szły wielkie zmiany w Polsce 
i na całym świecie. Naród pol­
ski poczynił tak ogromne poślę 
py, jak nigdy w ciągu 1000-lecia 
swego .istnienia.

Na'arenie mn^zy narodowej 
powstała i okrzepła przy naj- 
czynniejszym ud^ale Zw. Zaw. 
Polski Ludowej — Światowa 
Federacji Zw. Zaw., dająca zde 
cydowany opór rozbijackim za 
kusom agentur anglo-amerykań 
skich w światowym ruchu za- 
wctdowym

Na nowych zasadach ugrunto 
waliśmy naszą politykę zagra­
niczną, ugruntowując i pogłębia 
jąc przyjaźń z wielkim Zw. Ra 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowych i wnosząc swój wkład 
w dzieło konsolidacji świato­
wych sił pokoju przeciwko pod 
żegaczom wojennym.



S Ł O W O  1‘ O L S K I E

Dalszy c iąg  przem ów ienia w iceprem iera Zaw adzk iego

Rola Związków Zawodowych w Polsco Ludowej
(ciąg dalszy ze str. 1)

nowe środki, a związki zawodo­
we nowe możliwości dla dalsze­
go wydatnego podnoszenia ma­
terialnych i kulturalnych wa­
runków bytu klasy robotniczej 
1 dla przyśpieszenia budowy so 
cjalizmu w Polsce.

W atka o id eo lo g ię  
m arksistowsko- 

len inow ską  
w ruchu zawodowym
Mówca charakteryzuje' dzieje 

ruchu zawodowego w Polsce 
przedwrześniowej, które były 
dziejami nieustannych, często 
krwawych walk z wyzyskiem 
kapitalistycznym, terrorem i 
prowokacją, a w łonie klasy ro- 

■ botniczej dziejami walk o jed- 
' "łlóltty front, walk z ugodą, re- 
tol-mizmem i wpływami klery- 
kalnymi, walk z nacjonalizmem 
1 jawną zdradą proletariatu poi 
Skiego.

Na czele tych walk. stali ko­
muniści.

Owoce słusznej walki komu­
nistów i lewicy PPS-owskiej 
mógł ruch zawodowy zebrać do 
piero po roku 1944—45.

Już’ w 1944 roku zaraz po
* VJ6Jme odbył się zjazd związ­

kowców z terenów wyzwolo­
nych, a w rok później I Kon­
gres Związków Zawodowych w 
odrodzonej'PólSce."Na tle przed 
wojennego rozbicia f rozdrobnię

• nia, na tle bezprawia, stosowa­
nego wobec związków zawodo­
wych — znaczenie pierwszego 
kongresu wyrasta _do symbolu 
nowej ery. Kongres "położył kres 
rozbiciu, uchwalił nową struk­
turę związków na zasadach pio 
pów produkcyjnych.

Kongres jednak, 'który zebrał 
Się w niezwykle trudnej i skom. 
plikowanej sytuacji w 6 miesię­
cy po zakończeniu wojny — 
mógł wypracować jedynie naj­
ogólniejsze wytyczne ideolo­
giczne i organizacyjne odnośnie 
zadań ruchu zawodowego.

Związki zawodowe liczyły w 
czasie I. kongresu już więcej 
członków, niż przed wojną, a 
wkrótce stały się powszechną 
niemal organizacja klasy robot­
niczej. Ale ten olbrzymi 1 szyb­
ki wzrost, świadczący o ogrom­
nym pędzie mas ku jedności, 
spowodował, że wchłonęły po­
ważną spuściznę balastu ideolo­
gicznego przed wojentiych, refor 

"  ntfStyeznych i klerykalnych 
... związków i związeczków, repre­

zentujących obce klasie robot­
niczej teorie i teoryjki, które 
jeszcze długo po kongresie po­
kutowały w naszych związkach 
zawodowych.

Mówca wskazuje, że Marks 
1 Engels, następnie Lenin i 
Stalin zdecydowanie zwalczali 
tradeunionizm, teorie „neutral-

ności" i fałszywie pojętej nieza­
leżności zw. zawodowych.

W referacie na II Ogólnoro- 
syjskim Zjeździe Związków 

Zawodowych, Lenin mówił: 
„W ruchu zawodowym szcze­
gólnie stosowane były przez 
ideologów bnrżuazji próby łowię 
nia ryb w mętnej wodzie. Sta­
rali się oni uniezależnić walkę 
ekonomiczną, która jest podsta 
wą ruchu zawodowego, od wal­
ki politycznej. Tymczasem
Związki Zawodowe, jako naj­
szersza organizacja proletariatu 
■ skali klasowej właśnie teraz, 
;czególnie po przewrocie poli­

tycznym, ktiry dał władzę
proletariatowi, właśnie w takiej 
chwili, w praktyce odgrywać 
muszą szczególnie wielką rolę, 
muszą zajmować jak najbar­
dziej centralne miejsce w poli­
tyce...".

Z w iązk i Z aw odow e  
a  Parc ia

Odrębne istnienie PPR i PPS 
przyczyniło się do stawiania 
przez poszczególnych związków 
ców sprawy niezależności 
związków od obu partii, które 
to zresztą stanowisko zajął i 
I kongres w ^eklaracji ideo­
wej" i rezolucji. Główną jednak 
przyczyną takiego stawiania 
sprawy było faktyczne pokuto­
wanie w zwiazkach reformi- 
stycznych teorii „niezależności", 
będąc również rezultatem naci­
sku prawicy PPS., reformistów, 
agentury WRN itd.

O kierowniczej roli partii po- 
litycmef1 i jej stosunku do 
związków zawodowych — mówi 
Stalin, wyjaśniając, jaka orga­
nizacja nadaje i ma nadawać 
jednolitą linie działania wszyst­
kim »  bezpartyjnym masowym 
organizacjom klasy robotni-

„Taka organizacja jest partią 
proletariatu. Partia ma na to 
wszystkie dane, po pierwsze dla 
tego, że skupia ona wszystkie 
najlepsze elementy klasy robot­
niczej, które mają bezpośredni 
kontakt z bezpartyjnymi orga­
nizacjami proletariatu i bardzo 
często kierują nimi, po drugie 
— partia grupująca najlepszych 
ludzi klasy r̂obotniczej, jest 
najlepszą szkołą wychowania 
przywódców klasy robotniczej, 
po trzecie dlatego, że par­
tia, jako najlepsza szkoła przy­
wódców klasy robotniczej, jest 
dzięki swemu doświadczeniu i 
autorytetowi jedyna organiza­
cją, zdolną centralizować kie­
rownictwo walki proletariatu i 
przekształcić w ten sposób 
wszystkie bezpartyjne organiza­
cje klasy robotniczej w organy 
obsługujące i wiążące ją z masą 
robotniczą. Partia jest najwyż 
szą formą klasowej organizacji 
proletariatu!"

Tak stawiać sprawę możemy 
dopiero dziś. na II Kongresie 
Związków Zawodowych ponie­
waż kongres ten poprzedzony 
został kongresem zjednoczenio­
wym i powstaniem PZPR, lipco 
wym i sierpniowym plenum KC 
PPR i wrześniowa radą naczel­
ną PPS, po rozgromieniu pra­
wicy, przezwyciężeniu • oportu­
nizmu i wahań, po politycznym 
zjednoczeniu 'partii robotniczej.

P raw a  Z w iązk u  

w P ań stw ie  Ludow ym
Na sierpniowym plenum KC 

PZPR tow. Bierut powiedział:
„Jest naszą stałą troską nie­

dostateczna rola w życiu i wal­
ce klasy robotniczej podstawo­
wej transmisji partii do mas 
robotniczych — związków za­
wodowych. Stwierdzamy często 
niedostateczna działalność związ 
ków zawodowych w budzeniu 
aktywności mas robotniczych w 
produkcji, ich niedostateczną 
ciągle jeszcze role we współza­
wodnictwie pracy, w organizo­
waniu ruchu nowatorów i ra­
cjonalizatorów produkcji, w 
szkoleniu robotników i wysuwa­
niu ich na kierownicze stano­
wiska, niedostateczną troskę o 
podniesienie poziomu ogólnych, 
materialnych i kulturalnych wa 
runków życia mas robotni-

Wszystkie te błędy miały 
istotnie miejsce, Wykorzysty­
wały to zbiurokratyzowane, nit 
kiedy obce elementy aparatu 
gospodarczego dla zdegradowa­
nia roli związków zawodowych. 
Ale, jeśli tak się dzieje, to w 
warunkach Polski Ludowej, 
gdy związki mają za sobą całą 
siłę partii i rządu — winę za 
taki stan rzeczy w znacznym 
Stopniu ponoszą same związki. 
Nasze organizacje związkowe, 
nasze rady zakładowe — nie 
umieją dobijać sie realizacji 
swych słusznych nraw, gwaran 
towanych im wyraźnymi prze­
pisami ustaw i dekretów oraa 
samym ustrojem państwa ludo-

W spófzaw odnictw o  
pracy

Związki Zawodowe nie potra­
fiły jeszcze dostatecznie szero­
ko, wszechstronnie i systema-i 
tycznie pokierować sprawi 
współzawodnictwa pracy i orga 
nizować jego nowe formy, pod­
chodziły doń często w sposób 
formalistyczny, nie rozwinęły 
należytej akcji polityczno - wy­
chowawczej wokół współzawod 
nictwa, nie przezwyciężyły jesz 
cze konserwatyzmu, wyrażające 
go się w teorii tzw. „granic 
zdolności produkcyjnej", nie

walczyły dostatecznie z biuro­
kracją, oportunizmem, bezpro- 
gramowością i hodowaniem ży­
wiołowości. Nie organizowały 
dostatecznie popularyzacji o-

Szczególnie słabo mobilizo­
wały związki majstrów, sztyga­
rów, nadzór i cała inteligencję 
techniczną do większego udzia­
łu w organizacji współzawodni­
ctwa i opracowywaniu norm 
technicznych.

Będziemy więc, pamiętali, że 
każdy brak i każde niedociąg­
nięcie w pracy związków zawo­
dowych w podstawowej dziedzi 
nie współzawodnictwa, to w t! 
kim samym stopniu uszczuple­
nie roli związków zawodowych 
w systemie demokracii ludowej
— w walce o dobrobyt, o pokój 
i socjalizm.

R a d y  Z a k ład o w e ,  
m ężo w ie  z au fa n ia

Mówca podkreśla że szereg 
zarządów głównych i OKZZ nie 
wykorzystał rad zakładowych, 
jakp szczególnie ważnego ogni­
wa w rozwoju współzawodni­
ctwa, że szereg nieszkolonych 
należycie przez wyższe instancje 
związkowe — rad zakładowych 
pracuje niezaradnie i składa się 
częściowo z ludzi nie najlep­
szych i nie najbardziej odda-

Wiele rad zakładowych prze­
kształciło się w biura, zajmują­
ce się głównie targami z admi­
nistracją, nie zajmując się na­
leżycie zagadnieniami rozwoju 
ruchu oszczędnościowego, bez­
pieczeństwa pracy i kontroli 
urządzeń społecznych.

Pamiętajmy więc, że tak licz­
ne niedociągnięcia i wady w 
pracy istotnego ogniwa związ­
ków zawodowych — to w tym 
samym stopniu ograniczanie i 
pomniejszanie roli i znaczenia 
związków w systemie demokra­
cji ludowej, na naszej drodze 
do soGjalizmu.

P ra c a  wśród  

in te lig en c ji
Mówca podkreśla ogromny 

przełom w nastrojach inteligen 
cji, której większość zbliżyła 
się ku klasie robotniczej. 
Ponieważ proces przełomu roz 

wija się w ostrej walce klasowej
— musimy aktywniej, niż do­
tychczas, wmieszać się w tę 
walkę, by przyspieszyć zróżni­
cowanie w środowisku inteli­
gencji, przyciągnąć na stronę 
Polski Ludowej i socjalizmu 
wszystko, co posiada uczciwego 
i szlachetnego.

Mówca przypomina, że nowa 
inteligencja, wysunięta na sta­
nowiska kierownicze, znajduje 
się pod nieustannym obstrza­
łem wrogiej ideologii, co po­
woduje konieczność ciągłej czuj 
ności. W miejsce dawnej, inteli­
gencji uniżonej wobec zwierzch 
ników i wyniosłej wobec bluzy 
robotniczej i sukmany chłop­
skiej — musimy mieć inteli­
gencję głęboko demokratyczną, 
śmiałą, prawdziwie kulturalną.

P ra c a  wśród Icobiei 
i m łodzieży

Mówca podkreśla znaczne nie 
docenianie tej sprawy, wyraża­
jące się w niedostatecznej opie­
ce nad matką i dzieckiem, w z; 
niedbywaniu pracy wśród ko­
biet ulegających reakcyjnemu 
felerowi i w słabym wciąganiu 
ich do współzawodnictwa pracy 
i do aktywu związkowego.

Niewypracowanie w porę 
przez związki zawodowe ich u- 
działu w wyraźnie ofensywnym, 
socjalistycznym wychowaniu 
młodzieży robotniczej, zaciążyć 
może na dalszej pracy i wal-

Biskupi każą młodzieży wczy 
tywać się w żywoty świętych. 
A my. organizujmy twórcze wy­
żywanie się młodzieży w pra­
cy, nauce, sporcie, rozrywce i 
radości życia.

Nasycajmy jej pracę nauko­
wym poglądem na świat. Po­
rywajmy młodzież wiarą w 
przyszłość Polski i mówmy jej
0 odpowiedzialności za Polskę, 
bo młodzieży zostawimy Pol­
skę. Młodzież nie chce Polski' 
zacofanej, Polski bezwolnych 
baranków anglosasko - waty­
kańskich. Młodzież chce i wy­
bierze Polskę własną, swoją, 
dążącą do coraz wyższych 
Polskę, którą my budujemy, 
szczebli kultury i dobrobytu.

P ra c a  p ro p ag an d ow a  

1 p o lif. -  wychowawcza
Po omówieniu wielkich o- 

siągnięć w tej dziedzinie, mów­
cą podkreśla niektóre istotne 
braki pracy wychowawczej, kuł 
turalno - oświatowej i propa­
gandowej związków zarodo­
wych.

.Możemy i powinniśmy — 
mówił Lenin — zacząć budować

Sprawa Berlina
(emaiem obrad Rady Ministrów spraw zagr.

' PARYŻ. (PAP). Na kolejnym 
posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw zagranicznych min. Wy­
szyński ponownie przedstawił 
Swoje stanowisko odnośnie fe- 
ideralnego ustroju Niemiec oraz 
udzielił- odpowiedzi min. Bevi- 
nowi, że delegacja radziecka 

_ nie wycofa swych propozycji w 
Sprąwię utworzenia rządu ogól- 
ńo-niemieckiego i nigdy nie zr<

 łygnuje ze swego stanowiska.
- Ministrowie przystąpili do 
rozpatrywania drugiego punktu 

. porządku dziennego t. j. spra- 
“  wy Berlina i waluty niemiec- 
/ klei.

Schuman oświadczył, że pro- 
. blem Berlina powinien być od­
dzielony od całokształtu próbie 
gnu niemieckiego.

Min. Bevin wyraża zgodę na 
otworzenie kontroli 4-ch w Ber 
Unie, żądając jednak ogranicze­
nia zasady jednomyślności.

  Bevin domagał się ustalenia
» Sprecyzowanej listy spraw, co 
- -łk> których miałaby zastosowa- 
• Bie' zasada jednomyślności, su­
gerując, że powinna mieć ona 
Zastosowanie, przede wszystkim 
> sprawach dotyczących zagad­
nień międzynarodowych.

Minister Acheson — powie- 
. Bział Wyszyński — oświadczył, 
fce wojska amerykańskie prze­
bywają w Berlinie na podsta­
wie obowiązujących układów 
międzynarodowych. Jest to bar- 
Bzo ważne stwierdzenie. Jeżeli 
Stany,' Zjednoczone opierają się 
na pewnych układach, to są zo 
bowiązane przestrzegać je. W 
przeciwnym wypadku układy, 
na. które St. Zjednoczone się 
powołują, nie będą istniały. 
|SVładze St. Zjednoczonych, W. 
.Brytanii i Francji przebywają 
jw Berlinie, nie dla innego celu, 
Jak dla udziału w admirfistra- 

•*ji Berlina, dla wykonania pew 
Hych funkcji, związanych z ad­
ministracją Berlina. Przebywa­

ją one w Berlinie na podstawie 
odpowiednich układów, które' 
regulują sposób funkcjonowa­
nia 4 - stronnej komendantury 
Berlina.

Przywrócona komendantura 
4 - stronna powinna funkcjo­
nować na takich zasadach, jak 
— przeszłości.

Przewodniczący posiedzenia

min. Schuman podał do wiado­
mości, że eksperci czterech 
państw nie doszli do porozu­
mienia w sprawie projektu 
traktatu pokojowego z Austrią, 
wobec czego przedstawiciele 
mocarstw zachodnich przedkła­
dają projekt we własnym imie 
niu.

Krwawa masakra
Cf/ *© jmatniach Boliwii

NOWY JORK. — Przed kilku
dniami rząd boliwijski areszto­
wał i wydalił z kraju pod zarzu 
tem „działalności wywrotowej" 
wielu postępowych przywód­
ców związkowych z sekreta­
rzem generalnym związku gór 
ników Lechinem na czele.

Na znak protestu przeciwko 
tym posunięciom w ubiegłą so­
botę zastrajkowała załoga jed­
nej z kopalń cyny. Rząd wysłał 
przeciwko strajkującym oddzia 
ły wojska.

W wyniku starć między od­
działami wojskowymi i górnika 
mi zostało zabitych 100 górni­
ków, 50 żołnierzy oraz kilku 
techników amerykańskich, za­
trudnionych w kopalni. Ponad­
to wiele osób zostało rannych.

Na wieść o tej masakrze wy-

Brak kandydatów
na prem iera  
K uom in tangu

LONDYN. (PAP). Kryzys poli 
tyczny w łonie Kuomintangu 
trwa w dalszym ciągu. Tymcza 
sowy prezydent kuomintangow 
ski Li-Tsun-Yen nie jest w sta 
nie znalezć kandydata na sta­
nowisko premiera po ostatniej 
dyimsji rządu.

bucbly strajki we wszystkich 
innych kopalniach cyny koncer 
nu Patino. Jednocześnie zastraj 
kowali kolejarze, którzy unie­
ruchomili całkowicie transport 
w poszczególnych rejonach kra
ju.

Rząd wzmógł represje prze­
ciwko górnikom, przeprowadza 
jąc masowe aresztowania. Do­
tychczas wtrącono do więzień 
przeszło 500 górników.

Rząd boliwijski ogłosił mobi­
lizację wszystkich mężczyzn od 
lat 19 do 50*

Wzrost samobójstw
w Danii

KOPENHAGA (PAP). — We­
dług oficjalnych danych, ostat­
nio wzrosła niezwykle liczba 
samobójstw w Danii. Tak np. 
w Kopenhadze do niedawna no 
towańo przeciętnie 1 samobój­
stwo dziennie, w maju zaś za­
rejestrowano już > 18 samo­
bójstw.

Prasa prawieowa usiłuje wy­
kazać, że wzrost samobójstw 
tłumaczy się „nastrojami wio­
sennymi". Obserwatorzy twier­
dzą jednak, że główna przy­
czyna tego zjawiska leży w po­
garszającej się ustawicznie sy­
tuacji materialnej ludności.

socjalizm nie z urojonego i nic 
ze stworzonego przez nas spe­
cjalnie materiału, lecz z tego, 
który pozostawił nam w spad­
ku kapitalizm. Jest to nieza­
wodnie bardzo „trudne", lecz 
wszelki inny sposób ujęcia te­
go zadania, jest tak niepoważ­
ny, że nie warto nawet o nim

Te genialne słowa wielkiego 
Lenina winien pamiętać każdy 
aktywista związkowy.

Musimy pamiętać, że niedo­
stateczne powiązanie kultural­
no-oświatowej pracy związko­
wej z produkcją i podnosze­
niem wydajności pracy, że nie- 
zamienianie świetlic i domów 
kultury w kuźnie kulturalnych 
i wysoko kwalifikowanych kadr 
robotniczych, że wreszcie za­
niedbanie na odcinku popula­
ryzacji przodujących ludzi na­
szej socjalistycznej pracy, to w 
tym samym stopniu pomniej­
szenie roli związków zawodo­
wych w systemie demokracji 
ludowej, w walce o socjalizm.

, Sojusz 
robotn iczo-ch łopsk i
Mówca stwierdza, że jednym z

cjalizmu w mieście i pozostawić 
Wieś własnemu losowi.

Chodzi więc o wykucie spoidła

skimi-4 klasą robotniczą. Tym spoi­
dłem jest sojusz robotniczo-chłop­
ski; który pomaga biednemu t śred

walce z bogaczem wiejskim 1 speku 
lantem 1 służy mu radą S pomocą w 
jego wysiłku nad gospodarczą prze-

Folityczne wychowanie mas pra-

ki klasowej 1 czujności narodowej 
oraz ochrony tajemnicy państwo-

z podstawowych obowiązków związ 
ków zawodowych. Należy dokładnie 
przemyśleć i opracować formy o- 
chrony naszych przedsiębiorstw. 
Należy opracować metody pracy, 
uświadamiającej klasie robotniczej

ią ze strony nieprzebierającego w 
środkach wroga klasowego.

Walka o czujność mas pracują­
cych -  to zasadniczy element wal­
ki klasowej. Z tą walką wiąże się 
jak najściślej walka o pokój prze-

Polskl Ludowej.

A ktyw izac ja
Zuiiązkoujcóuj

to bezpartyjni. - Widzimy wśród 
nich wielu politycznie uświadomio­
nych ludzi, alg, wiemy, że poważna 
część jest jeszcze politycznie 1 spo-

tych grupach, umiejętne, staranne

wszystkich instytucji związkowych 
otwiera ogromne perspektywy 
wzrostu aktywy związkowego, roz-

mokrytycznej analizy przyczyn, 

związków zawodowych.“

Krytyka 
i samokrytyka

szybciej . przezwyciężaliby błędy 
szybciej zorganizowaliśmy się, szyb 
ciej dojrzewaliśmy do spełnieni* 
stojących przed nami zada*, 
k Partia i Rząd nadal dają związ-

klasy robotniczej i ojczyzny ludo-

ślone w dotychczasowej pracy, sw« 
miejsce, rolę i zadania w systemie

cjalizm.
X na tym bądą bazowały zadania 

naszych Związków Zawodowych u 
ic!». dalszej pracy po Kongresie. 
ZWIĄZKI ZAWODOWE w KRA 
JU ZWYCIĘSKIEGO SOCJA­

LIZMU
Niedawno odbył sie X Kong­

res Radzieckich Związków Za­
wodowych. Z przebiegu tego wi 
dzimy rzecz znamienną, a mia­
nowicie, że w okresie, kiedy 
przed ZSRR stoi w całym ogro­
mie problem stopniowego prze­
chodzenia do wyższego stadium 
socjalizmu — do komunizmu, 
zadania radzieckich Związków 
Zawodowych i ich rola wzra­
stają. -

Dziś Związek Radziecki jest 
wielką, zwycięską potęgą socja­
listyczną. Dziś Związek Radziec 
ki ma u swego boku nas — kra 
je demokracji ludowej, rewolu­
cyjny proletariat i wiata i ludy 
walczące o swe wyzwolenie i 
pokój.
* Dziś, stojąc u boku ZSRR, 
czerpiąc z jego wzorów i osiąg­
nięć wskazówki dla siebie i otu 
chę w walce.
PODNIESIEMY WYŻEJ ZWY­
CIĘSKI SZTANDAR MARKSI­
ZMU-LENINIZMU W PRACY 
I WALCE O NOWY. WYŻSZY 
STYL PRACY ZWIĄZKOWEJ 
Stoją przed nami zadania: I mo 
bilizaćji klasy robotniczej i ca­
łego narodu dla poparcia poko­
jowej polityki Związku Radziec­
kiego, naszego Rządu Polski Lu 
dowej i krajów demokracji lu­
dowej przeciw imperializmowi, 
przeciw podżegaczom wojen­
nym, przeciw prawicowym so­
cjalistom z COMISCO. *•

II. Umocnienia SFZZ, pogłę­
bienia proletariackiego interna­
cjonalizmu.

III. Przyśpieszenia likwidacji 
wiekowego zacofania Polski — 
rezultatu rządów szlacheckich i 
kapitalistyczno - obszarniczycl\ 
podnoszenia coraz wyżej i wy­
żej potencjału gospodarcze?", 
siły i znaczenia naszego Państ­
wa Ludowego, a tym samym 
materialnego i kulturalnego do­
brobytu klasy robotniczej i ca­
łego Ludu Polskiego. 
WZNIEŚMY, TOWARZYSZE, 
WYŻEJ W NASZEJ CODZIEN­
NEJ PRACY SZTANDAR

MARKSIZMU-LENINIZMU
Pod sztandarem tym narody 

ZSRR obaliły panowanie cara­
tu, zbudowały ustrój socjali­
styczny, zmierzają do jego wyż­
szej formy — komunizmu.

Pod sztandarem tym Armia 
Radziecka zadała druzgocące 
ciosy hordom hitlerowskim, 
przyniosła wolność narodom Eu 
ropy, wybawiła świat od śmier­
telnego niebezpieczeństwa fa­
szystowsko-hitlerowskiego.

Pod sztandarem tym kraje 
demokracji ludowej zrzucają z 
siebie zmorę kapitalizmu, śmia­
ło budują socjalizm.

WZNIEŚMY, TOWARZYSZE, 
W NASZEJ CODZIENNEJ PKA 
CY WYŻEJ ZWYCIĘSKI 
SZTANDAR MARKSIZMU-LE- 
NŁNIZMU, ALBOWIEM SZTAN 
DAROWI TEMU SADZONE 
JEST POWIEWAĆ NAD CA­
ŁYM Św ia t e m , w o ln y m  od  
KLAS, WOLNYM OD WYZY­
SKU CZŁOWIEKA PRZEZ 
CZŁOWIEKA.

siągnięć, jak i szczególnie pod zna­
kiem śmiałej rzeczowej, pełnej głę

szłej pracy związków zawodowych, 
krytyki i samokrytyki. Wtedy ten

wodowego, jako Kongres przelomo-

młodości naszych związków zawo-

ganizacji klasy prześladowanej,

nizacją klasy, sprawującej władzę

mówił Lenin — nie tygodni, . lecz 
długich miesięcy 1 lat, by nowa

dotychczas uciskana, przytłoczona 
nędzą i ećemnotą, mogła się oswoić 
z nową sytuacją, zorientować się, i

Tak to wszystko odbywało się 1

wstępne lata mamy już poza sobą.

Siny mniej wahań co do wyboru 
nowych metod działania, krócej o- 
swajaliśmy clę z nową sytuacją,

Strajk i we Włoszech
RZYM (PAP). Strajk 2 milio­

nów robotników rolnych we 
Włoszech trwa. W niektórych 
miejscowościach obszarnicy do­
szli do porozumienia z robot­
nikami rolnymi tak np. w pro­
wincji Ragusy na Sycylii — ro­
botnicy rolni odnieśli całkowi­
te zwycięstwo: obszarnicy zgo­
dzili się rozpocząć pertrakta­
cję w sprawie podwyżki plac, 
ustalenia liczby bezrobotnych, 
którzy mają być przyjęci do 

! pracy i ustanowienia we wszyst 
kich gminach komisji demo­
kratycznych, zajmujących się 
kwestią zatrudnienia bezrobot­
nych itd.

Ponadto władze miejscowe 
przyrzekły zwolnić wszystkich 

I aresztowanych w czasie straj- 
ku. ___________ ____________ _

%
GDAŃSK Robotnicy portowi ba-

rozładunku statków. Wyładowali

wych w ciągu 24 godzin 5.175,1 1ct 
ny rudy ze statku S S „Tobruk'%
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»Ja należę
do inne! Ameryki-

We francuskim czasopiśmie 
„Lcs Lettres Francaise" ukazu! 
się list amerykańskiego śpiewa­
ka Murzyna, Pawia Robesona, ba 
wiącego obecnie u) Polsce. List 
ten skierowany Jest do wszyst- 
k.ch robotników świata i do 
wszystkich postępowych ludzi. 
Ilekroć wracam do mojej ojczy­

zny, do New Jersey, koledzy moi

Powie? Byłeś zawsze spokojnym

się buntować? Wciąż politykę upra

Sam również zastanawiam się

Na kilka lat przed wojną po raz 
pierwszy odwiedziłem Anglię. Uwa­
żałem., że jedynym moim przezna­
czaniem jest zostać artystą. Usły­
szałem wówczas jak pewien arysto

rem tak, jak się zazwyczaj rozma- 
wii z psem. Powiedziałem sobie 
wtedy: „Uważaj, Pawle, zupełnie 
tak samo przemawia do ciebie „bia 
ty" u) Stanach Zjednoczonych." 

Z rozumiałem, że walka moich czar­
nych braci w Ameryce i walka 
ciemiężonych na całym świecie ro­
botników — to ta sama walka.'

ników" w dokach Glasgow. Siedzia 
leni ina trybunach podczas demon­
stracji na rzecz republikańskiej 
Hiszpanii. Zżyłem się serdecznie z 
ryltotnikami angielskimi. Ale nie 
tytko' z "nimi. Bliscy sq mi również 
postępowi ludzie Ameryki, którzy, 
jak wszyscy prawdziwi demokraci, 
przeciwstawiają się imperializmo­
wi, Jako amerykański Murzyn je- 

■ stęm* jedynym spośród 15 milionów,

Urodziłem się w Ameryce. Stu-

duktem socjalnej struktury Sta­
nów' Zjednoczonych. Moi przodko­
wie należeli do pokolenia, które 
pierwsze zaludniło Amerykę. W 
1820 r, mężczyźni 1 kobiety mojego 
rodu przywiezieni tu zostali jako

również Anglicy, Szkoci, Jrlandczy 
cy, którzy się tu znaleźli. My, biali 
ł czarni niewolnicy, staliśmy się 
fródlem amerykańskiego bogactwa.

Mój własny ojciec był niewołni- 
fcitm. i  lat przed nadaniem wolno­
ści' niewolnikom uciek! i bral u- 
dziat w walkach przeciwko połud­
niowcom. Ja urodziłem się w roku 
189* i jestem najmłodszym z sied-

Bliska mi jest postępowa cżęit 
społeczeństwa amerykańskiego. Re­
prezentują ją nie tylko Murzyni a- 
merykańscy. Jeżeli Trumart jest 
dziś prezydentem, to tylko dlatego, 
że obieca 1 narodowi amerykańskie­
mu, iż będzie postępować to myśl

ty, to podstawowe prawo jest dziś 
w Ameryce tak zagrożone, jak nie

Kiedy mySlę o tym, co się dzieje

czego niektórzy Amerykanie, któ­
rzy mają w zasadzie zrozumienie' 
dla myśli postępowej, nie mogą do

rzucić chcą całemu światu jarzmo

Zabrania mi się przemawiać na 
uniwersytetach amerykańskich, dla 
tego, że jestem „nieamerykański". 
Prześladuje się amerykańskich tu- 
dzt postępu, zarzucając im, że są 
bardziej lojalni wobec innych na-J 
rodów, niż wobec własnego. Cl, 
Którzy tak czynią, nie zrozumieli, 
wciąż jeszcze tej podstawowej 
prawdy, iż żaden naród nie może 
żyć wyłącznie sam dla siebie, t że 
Każdy naród Jest cząstką całej ludz 
Kości.

ciągle, że należymy dô zachodniego 
świata. Ale pozwolę sobie zauwa-

jest również reakcja turecka i ja- 
pańska. Chcą mi koniecznie wmó-

obowlązki wobec Ameryki, jak wo

tej części narodu amerykańskiego, 
która udziela pożyczki frankistow- 
tk<ej Hiszpanii i pomaga greckim 
faszystom i reakcyjnym Turkom, 
która z całych sil dąży do “tego, by 
znowu splądrować Afrykę.

Ja należę do innej Ameryki. Nie

»tol po stronie Franco. Stoję po 
stronie republikańskiej Hiszpanii, 
greckich powstańców i ludowych 
demokracji. Należę do tej Amery­
ki. która chce przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim. Jestem przyjadę 
lem nowych Chin; ale tlle faszy­
stowskie] Japonii.

A'e jestem również Amerykan!-

Po raz drugi w wyzwolonej 
Polsce zbiera śię Kongres Zw. 
Zawodowych. To przełomowe w 
pracy i działalności Związków 
Zawodowych wydarzenie jest 
zarazem doniosłym wypadkiem 
w życiu całego narodu;

Związki Zawodowe v: ustroju 
kapitalistycznym były dla mas 
pracujących wielka szkołą poli-

Szkoła władzy ludowe)
Przemówienie Premiera Józefa Cyrankiewicza

na otwarciu Kongresu Zw. Zawodowych
WARSZAWĄ (PAP). — W pierwszym dniu obrad Kon­

gresu Zawiązków Zawodowych. Premier Józef Cyrankie­
wicz wygłosił obszerne przemówienie powitalne. W prze­
mówieniu tym Premier m. in. powiedział.

tycznej walki o władzę klasy 
robotniczej, o złamanie władzy 
kapitalistyczne!.

Związki Zawodowe w ustroju 
demokracji ludowej — to wiel­
ka szkoła sprawowania, pogłę­
biania i rozszerzania władzy lu­
dowej, wielka szke/a socjalis­
tycznego budownictwa.

W pogłębionej współpracy z 
krajem, który wyrąbał ludzko­
ści drogi zwycięskiego socjaliz­
mu — ze Związkiem Radziec­
kim i we współpracy z krajami 
demokracji ludowej — tak jak 
my budującymi fundamenty so­
cjalizmu, widzimy realizację 
podstawowego postulatu, warun 
kującego budownictwo soejali- 
styczne, — postulaty internacjo 
nalizmu.

Ten internacjonalizm łączy 
nas w jeden wspólny, potężny 
obóz walki o pokój, Walki z im­
perializmem, walki o postęp.

A więc cel nasz — tó Umoc­
nienie władzy ludowej, jako 
podstawy budowy socjalizmu w 
Polsce — to internacjonalizm 
wspólnej walki i wzajemnej po 
mocy, to walka o pokój i spo­
tęgowanie naszego polskiego 
wkładu do tej walki.

Wynalazcy skubacza
o trzym ają p rem ie

Świdnica (żgt) Wynalazcom ma- 
szyny do przecinki buiraka cukro-

wizytę przybyły z Poznania prẑ d-

strukcji maszyn rolniczych inż. 
Kukiela.

Dokonana mimo niepogody próba 
przecinki redlin wypadła pomyśl­
nie.

Związek Plantatorów na okręg 
wrocławski wystąpił do swej cen-

KNOTKI OLIWNE
Kadzidło Lotcielne

polecamy

WOSK PSZCZELI
^ skupujemy

ś  f - C u  Toio.
S Włochy IW a H id ły

I tutaj wyrasta ogromna rola 
Związków Zawodowych, jako 
bezpartyjnej organizacji zrze­
szającej robotników i pracowni­
ków umysłowych wszystkich za 
wodów, troszczącej się o syste­
matyczną poprawę bytu świata 
pracy, mobilizującej klasę ro­
botniczą do wykonania planów 
produkcyjnych, zwiększenia wy 
dajności' pracy i rozwijania 
współzawodnictwa pracy, dążą­
cej do stałego podnoszenia na 
wyżsay poziom gospodarki naro, 
dowej oraz do najczynniejszego'

udziału klasy robotniczej w spra 
wowaniu władzy ludowej.

.Związki Zawodowe są więc 
integralną częścią systemu de­
mokracji ludowej. Organizując, 
wychowując i prowadząc masy 
robotnicze, wiążąc je z apara­
tem produkcji i wskazując za­
dania codziennej pracy dla do­
bra państwa ludowego. Związki 
Zawodowe muszą być jednocześ 
nie czujnym aparatem rejestru­
jącym potrzeby i pragnienia 
mas robotniczych i przejawia­
jącym nieustanną troskę o wa­
runki pracy i bytu mas pracu-

Przysłępujemy do realizacji 
wielkiego dziełâ  - które zmieni 
oblicze gospodarcze i kultural­

ne naszego kraju, popchnie jego 
rozwój o całą epoke naprzód.

W tym momencie obrady Kon 
gresu nabierają szczególnego 
znaczenia. Partia i Rząd Ludo­
wy, układając wytyczne planu 
6-letniego, czyniły to z pełną 
świadomością twórczych możli­
wości polskiej . klasy robotni­
czej. . . - • • •

Rząd jest głęboko przekona­
ny, że Związki Zawodowe będą 
współbudowniczymi wspaniałe­
go, jutra naszej Ojczyzny, że wy 
konają one w pełni zadania, któ 
re stawia przed nimi Polska Lu 
dowa i wielka epoka socjaliz­
mu, w ktosej jest nam dane żyć 
i walczyć.

LucSniuwm
Osiągnięcia szkolnictwa rolniczego

WALKA 
O NAJLEPSZY PLON

Na małych działkach uczniów 
skich rozpoczyna się z każdą 
wiosną walka o najlepszy plon. 
Współzawodnictwo indywidual­
ne i międzyzespołowe pobudza 
do wytężonej pracy, którą kon­
troluje instruktor. Osiągane wy 
niki świadczą o stałym postę­
pie-wiedzy rolniczej wśród sze 
rokich rzesz. W roku ubiegłym 
np. w uprawie ziemniaków zwy 
ciężył zespół z Rudnicy pow. 
Bielsko, woj. śląsko - dąbrow­
skie. W zespole tym Mieczy­
sław Korzeniowski uzyskał z 
hektara ziemi 420 ‘ q ziemnia­
ków, Karol Mucha — 415 q, 
trzech następnych od 300 do 
342 q z hektara — podczas gdy 
przeciętna wydajność w Polsce 
wynosi 113 q z hektara. W 
tych pracach tkwią zalążki roz 
kwitu naszego rolnictwa.

Całość programu w szkołach 
przysposobienia rolniczego i

szkołach średnich obejmuje nie 
tylko przedmioty czysto facho­
we; Młodzież poznaje nadto za 
gadnienia ekonomiczne, spolecz 
no - gospodarcze, tęchnjGznô ral 
nicze -i polityczne.

LICEA ROLNICZE 
Dla tych, którzy odznaczają 

się zdolnościami, otwarte są 
licea rolnicze. Liceów takich 
jest 198. Dzielą się pod wzglę­
dem organizacyjnym na licea 
rolnicze I stopnia; ..dwuletnie 
dla dorosłych J . trzyletnie dla. 
młodocianych,,, jicęa rolnicze II 
stopnia — dwuletnie i licea 
rolnicze czteroletnie.

Ukończenie liceum I stopnia 
przygotowuje do pracy w zawo 
dzie, a świadectwo daje upraw 
nienie czeladnicze i możność 
kształcenia się w liceum II stop 
nia. Ukończenie liceum cztero 
letniego i liceum II stopnia 
przygotowuje do pracy w zawo 
dzie, , daje tytuł technika i umo 
żliwia wstąpienie na wyższą u- 
czelnię. Ze względu na dużą róż 
norodność wiedzy rolniczej, li­
cea podzielone są na 20 typów 
specjalności, jak: licea rolniczo- 
ądministracyjne, rolniczo - ty- 
toniarskie, rolniczo - mechanicz 
ne, pszczelarskie, rybackie, o-, 
grodnicze, zielarskie i t.p.

Całe społeczeństwo zaczyna 
już doceniać znaczenie szkół za 
wodowych. Szkoły rolnicze 
gwarantują wszechstronny roz­
wój naszego rolnictwa.

Hanna Nowożeniuk

Wycofujące się z Sząngnaju 
wojska kuomintangowskię, do­
konały olbrzymiego zniszczenia 
miasta.

Zburzono szanghajską nadaw 
czą stację radiowa, a przyległa 
do niej budynki i instalacja 
zrównano z ziemią. Zniszczono 
również większą cześć najwięk­
szej stoczni szanghajskiej, Kian 
gnan. Towarzystwa okrętowe, 
otrzymały, od dowódców . kuo- 
mintangowskićh rozkaz zato­
pienia wszystkich okrętów. W 
rezultacie, Chiną Qił Tanker Oj 
straciła 4 tankowce, -a . Ming 
Sung Company M okrętów.

Więlcszosć pkretów w porcie 
szanghajskim zdołano uratować 
Wskutek szybkiej ofensywy Ar- 
mi Ludowej-. ... '

Ustępująca, w popłochu...woj­
ska kuomintangowskię* podpa­
liły olbrzymi zbiornik gazoliny, 
znajdujący się na lotnisku w 
Kiang-Wah. Ogień, który prze­
rzucił się z wielką gwałtownoś­
cią na znajdujące się w pobli­
żu kojumny samochodów zała­
dowane amunicją. szalał: nie­
powstrzymanie .przez przeszła 
dwa dni, niszcząc wiele domów 
oraz składów towarowych.

Około 100 osiedli położonych 
na zachodnim przedmieściu 
Szanghaju zostało całkowicie 
spalonych. ...Pożary przybrały 
rozmiary. tąk .wielkie. że na 
niebie przez 15 dni widać było 
;rwawą łunę.

^ £ 3 l l 2S
Dz eto  K u cm ;a(an<m  

w Szang lta  u

A m eryk an ie  chronią
łb>o«iniariy wojennych

Amerykańskie Ministerstwo 
Armii stara sie ocalić 'życie • 
hitlerowców!' troszcząc się jed­
nocześnie o wszystkich zbrod­
niarzy wojennych. W najwięk­
szych „łaskach" znajdują siq 
„bestia" Buchenwaldu — Ilze 
Koch, Hans Schmitd, skazany 
za znęcanie sie nad więźniami 
Buchenwaldu. Max Seidl, zbrod 
niarz z Mauthausen, oraz Geor- 
ge Schallermaier, odpowiedział 
ny za nieludzkie zbrodnie po­
pełnione w Dachau.

Obserwatorzy niemieccy uwa 
żają, że logiczna konsekwencją 
amerykańskiej polityki chronię 
nia hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych jest tajemnicza „u- 
cieczka" z więzienia dwóch 
Niemców. 0SkarŁQW7l3r:0.3K>peł-

Dachau i-Bu«fcmwiWzi£Z Ty­
mi dwoma ludźmi, którzy znaj­
dują się obecnie na wolności 
i którzy „uciekli" rzekomo z 
pilnie strzeżonej celi są: Ąlois
Wiplinger, skazany na dożywot 
nie więzienie za popełnienie 
zbrodni w Dachau oraz Wer­
ner Greuness. odsiadujący 29 
lat więzienia za przestępstwa, 
dokonane w okresie, kiedy był 
asystentem lekarza obozowego 
w Buchenwaldzie.

Łęk  p rzed  kryzysem

w Miemczecli Zacli.

„WYCHOWANKI" MŁODYCH GOS PODYN ZE. SZKOŁY ROLNICZEJ 
W KISIELINIE. POW. ZIELONA GÓF.A, INDYKI, CĘSI, KACZKI 
T KURY, WYRÓŻNIŁY SIĘ NA W YSTAWACH ROLNICZYCH W PO- 

ZNANIU 1 ZIELONEJ GÓRZE.

Żnana^ze 'swej reakcyjnej 
ideologi i  aktywnego, poparcia 
polityki Bevina gazeta „Man­
chester Guardian",'pisze:

„W wielkich i małych mia­
stach niemieckich zaczyna siq 
szerzyć lęk przed nowym kry­
zysem, spowodowanym bezrobo 
ciem. Szerokie masy ogarnia 
coraz większy niepokój w obli­
czu stale wzrastającej liczby 
bankructw. Zachodzi pytanie, 
czy młodym ludziom, którzy w 
roku bieżącym ukończą szkoły 
uda się znaleźć prace".

Leon Kruczkowski
pow ieściop'sarz i dresuaisarg

W dniu 4-go czerwca odbędzie

Kruczkowskiego pt. „Odwety'4,

pracy aktorskie) Antoniny Duna 
jewskiej.  ̂ ^

wieku, radził autorom scenicznym, 
aby podejmując temat współczesny

nie bohaterów znanych większości

Indeks dramaturgów, którzy nie 
usłuchali wskazań Racine‘a, zawie-

nych zagadnień współczesności. 
Zn&ne „większości widowni** posta 
cle sztuki Leona Kruczkowskiego,

z miast wojewódzkich Polski, jesz­
cze silniej przyciągnęły uwagę wi­
dza. „Odwety" należą bowiem do 
tych utworów, które wyraźnie o- 
kreślają wartości Istniejące w przed 
stawianym świecie. A świat powo-

nego i ustalenie w nim właściwego

dian 1 Cham", przerobionym z gło­
śnej powieści o tym samym tytule 
Proza powieściowa jest bowiem głó 
wnym nurtem twórczości Leona

gata w środki artystycznego wyra­
zu, oparta jest na szczerym i głę­
boko przemyślanym socjalistycz­
nym poglądzie na człowieka 1 ota­
czający go świat zjawisk!

Nazwisko Leona Kruczkowskiego

i Cham" wydana w r. 1932. Źród­
łem pomysłu 1 podstawą akcji tej

dyny pamiętnik chłopski z doby 
Królestwa Kongresowego, poprze­
dzającej bezpośrednio wybuch pow 
stania listopadowego. W przedmo

zaj-tf go najżywiej w odnalezionym 
pamiętniku „była wyraźnie na je*o

sowa autora*4. Pierwszy to wypadek 
w dziejach naszego powleściopisar-

ĥ Ttorii* ô ĉ ystej*. odkrywał ^trej 
nieznaną ojczyznę chłopa polskiego

K a zi m i er®—D ec zy ńsk i, autor pamięt 
niks 1 bohater „Kordiana 1 Cha­
ma". — Chłopska ojczyzna to jest 
głód, zimno, choroba I praca, rów­
na bydlęcej, chłosta i klątwy 1 uc!e 
mlężeijie!... Ona zawsze była oddzie 
łona od ojczyzny szlachty — sytej

i dostatniej ojczyzny, świętującej

I Kruczkowskiego „Pawie p:óra‘S wy

ginalną kompozycją powieściową. 
Jest to powieść nie o bohaterach, 
ale o' sprawach. Wypełniły Ją dzie­
je walki ekonomicznej, wśród gro-

tJzecia powieść Kruczkowskiego 
„Sidła“, będąca literackim obrazem

mieszczańskiego lat międzywojen̂  
nych. Rok następny,

macie dyktatury”, powstały

powięściopisarskiej, którą przery­
wa druga wojna światowa. Roẑ “

chem powieść z życia polskich gór-

scenie polskiej „OdwetySztuka 

scer. polskich, budząc zainteresowa 

Kruczkowski jest bowiem . jednym 

znakiem walki klasowej, objaśniają

1 j Zdzisław Grywałd

45.000 h a
buraków cukrowych 

z a s i t s & ó  

plantfaioszy  

do lnośląscy
Według dotychczasoWych ob-

liczeń, dokonanych na podsta­
wie zawartych umów, powierzch 
nia plantacji buraka cukrowego 
na Dolnypi Śląsku wynosi 45.000 
ha. Przy pomiarach -ściślejszych, 
które dokonane "Będą przez in­
spektorów Związku Plantato­
rów i cukrowni rejonowych, po 
dany prżez plantatorów ' Obszar 
okaże się niewątpliwie więk-

S Województwo nasze przekro­
czyło znacznie wyznaczony mu 
plan państwowy. W uprawie bu 
raka cukrowego na Dolnym S ą 
sku bierze udzi> przeszło 100 
tysięcy plantatorów, przewazma 
mało i średniorolnych. Wscho­
dy, dzięki sprzyjającej pogodzie, 
są bardzo dob I Tu i ówdzie 
jednak pędraki podgryzają ko­
rzonki. (Zgt)

D iie * c z ę la  naiJ m o jie n t-  
legnie m ndele
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jesi najbardziej pasjonującym te- 
matem dla nowego widza teatralne-

Stąd ogromna ilość dyskusjî ! za

ńych gatunkach literackich, debiu-

Str. 3

Jednym z największych naszych osiągnięć powojennych w 
dziedzinie oświaty — jest szkolnictwo rolnicze. Na terenie ca­
łego kraju uruchomiono 6.566 szkół przysposobienia rolnicze­
go, średnich szkół rolniczych i liceów rolniczych. Realizuje się 
tu zasadę, zgodnie z którą nie powinno być ani jednego po­
wiatu bez szkoły.

Dla tych, którzy są zbyt zaję 
ci pracą we własnych gospodar 
stwach i nie mają czasu na 
codzienne uczęszczanie do sziko 
ły, zorganizowane są trzyletnie 
szkoły przysposobienia rolhicze 
go.

Rozmieszcza się więc je 
mniej więcej w odległości 10 
km. jedna od drugiej, tak, że 
każda obejmuje teren w pro­
mieniu 5 kim. Do szkoły nie 
jest więc daleko z najbardaiej 
zapadłej wsi. Szkoła jest przy 
stępna, ma dogodne godziny na­
uki. Warunki te stwarzają, iż 
wiejska młodzież masowo gar 
nie się do szikół. W tej chwili 
kształci się w szkołach rolni­
czych wszystkich typów 295

Dla porównania warto przy­
pomnieć, że przed wojną w ca­
łym kraju istniało 169 jedena- 
stomiesięcznych powiatowych 
szkół rolniczych, 17 szkół typu 
licealnego i gimnazjalnego z 
liczbą 1700 uczni.

Oświata rolnicza dzieli się 
dziś na szkolnictwo powszechne 
i licealne. Tak jedno jak i 
drugie obejmuje młodzież w 
wieku od 15 do 18 lat, po ukoń 
czonej szkole • podstawowej 
cztero, pięcio lub sześoioklaso- 
wej.

POWSZECHNE 
SZKOŁY ROLNICZE

Powszechna oświata obejmu­
je średnie szkoły rolnicze i 
szkoły przysposobienia rolnicze 
go. Do jednej lub drugiej z 
tych szkół powinien iść każdy 
wieśniak, traktując ją jako pod 
stawowe przygotowanie do swe 
go zawodu.

Uprawnieniem do wstąpienia 
do jednej ze szkół powszechnej 
oświaty rolniczej jest ukończe­
nie podstawowej — ale w razie 
braku tych kwalifikacji, kandy­
dat nie zostaje odrzucony. Na­
wet analfabetów przygarniają 
te szkoły, posyłając ich na do­
kształcające kursy dla doros­
łych

Szkoła średnia rolnicza jest 
dwuletnia. Nauka w niej od­
bywa się systematycznie, co­
dziennie przed południem. Wy 
kładowcamii są etatowi nauczy­
ciele - fachowcy. Program o- 
bejmuje zarówno wykształcenie 
teoretyczne jak i praktyczne. 
Szkół takich jest 512, uczniów 
w nich jest ponad 19.000.
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Rouen - minslo ruin
I Reportaż Wandy W asilewskiej j

W reportażu z Francji, za­
mieszczonym na łamach „Lite- 
raturfibj Gazety" Wanda Wasi­
lewska kreśli liczne obrazki z: 
codziennego życia Framcuzów.

Dzieląc się wrażeniami z po­
bytu w dużym przemysłowym 
mieście Rouen, Wasilewska pi-

„rate. centrum Rouen leży w 
fruzaob. Nie, to nie gruzy ki­
jowskiego „KrcJiczatlka", gdzie 
biegnie już szerokim pasmem 
nowa ulica, gdzie zielenią się 
klomSy r i trawniki, gdzie 
•wzdłuż' ulicy po obu jej stro­
nach wystrzelił szpaler młodej 
ziei~.nl nowozasadzonych drze-' 
wek. Nie są to też gruzy Stalin 
gradu, gdzie wre życie i wyra­
sta dom za domem, jak grzyby 
pc -deszczu.

W centrum> Rouen, w którą­
kolwiek . stroną skierujesz 
■wzrok, wsiędzie ujrzysz kupę 
ruin. Jak straszliwe otwarte ra 
ny zieją pustką leje od bomb. 
Odłamki cegieł, płyty kamienne 
— rozrzucone na trotuarach, 
■wszędzie, tam, gdzie rzuciła je 
eila wybuchu. Choć minęło kil­
ka lat, «  wszystko pozosts.5o tak 
ja'T było, jakgdytoy ruiny przei 
stoczyły się w jafciś straszliwy 
reziwat. Centium miasta obu­
marło . to okropny czarny 
«zk!el«t.

Jednakże — pisze w dalszym 
ciąnu Wasilewska — należy 
mieć na uwadze fakt, że t?kie 
z,niszczen'a są zjawiskiem na- 
*Ji>r rzadkim we Francji. Na jej 
terytorium bardzo rzadko pada 
ły bomby i. wybuchały pociski. 
Ńie rrzeba byłoby więc tytanicz 
nydi wysji:;6w, aby to wszyst­
ko <HAiidować; jdżywifi.,

W ciągu tych lat nie tylko w 
Stalingradzie, lecz i w Warsza­
wie, w zrównanej z ziemią, prze 
mienionej w stos gruzów i 
zgliszcz Warszawie — powstały1 
nowe, ogromne dzielnice.

A tutaj nic nie odbudowano!

Za to gdy wyjedziecie za mia­
sto, wzrok wasz ze zdumieniem 
spocznie na wspaniałych, zupeł 
nie nowych gmachach. Na prze 
strzeni całych kilometrów ciąg 
ną się gigantyczne, połyskujące 
metalicznym blaskiem cysterny, 
wznoszą się ogromne domy, któ 
rych świeży tynk nie zdążył się 
jeszcze pokryć pyłem przydroż­
nym. Oddychacie z ulgą. Na­
reszcie życie!

Wystarczy jednak przeczytać 
napisy nad bramą wejściową, 
do tego miasta. Przed waszymi; 
oczyma ciągną się angielskie i 
amerykańskie rafinerie nafty., 
W szerokie ujście Sekwany 
wpływają tu z morza okręty- 
cysterny .wiozące ropę z Iraku., 
Ropę tę oczyszcza i przerabia 
robotnik francuski — ten sam

robotnik francuski, z baraków 
amerykańskich, który pracuje 
dla swych panów amerykań­
skich i angielskich. A potem 
na wszystkich stacjach benzyno 
wych Francuzi kupują tę benzy 
nę po słonych cenach.

Ruiny francuskiego miasta, 
nędza robotnika francuskiego i
— wspaniałe fabryki, przynoszą 
ce bajeczne dochody koloniza­
torom zagranicznym! Tam, 
gdzie kończą się ruiny i baraki, 
zaczyna się inny świat — świat 
techniki, budownictwa, iwiat 
dobrobytu i bogactwa. Zresztą 
należało by powiedzieć inaczej
— odwrotnie: tam, gdzie we 
Francji rośnie tern wspaniały,; 
cudzoziemski świat, tam zaczy-, 
na się ruina miast francuskich, 
i francuskiego życia".

Witków Świdnicki
bije rekordy zbiorów

Na tle podgórza sudeckiego! 
zarysowują sie z dala kontury' 
wsi Witków, zwanej do niedaw 
na Witinem. Jak okiem sięgnąć, 
ciągną się pola uprawne, faluje 
żyto, mieni się we wszystkich 
odcieniach zieleni pszenica, a 
łąki nęcą wzrok różnobarwnym 
kwieciem. Na polach — groma­
dy ludzi: mężczyzn, kobiet
dzieci przy pracy około bura-

Tegoroczne zbiory zapowia 
dają się nie gorzej od zeszło­
rocznych — stwierdza ob. Teofil 
Pryraula, przodownik zespołu 
konkursistów buraka cukrowe­
go.
| — Jakież były u was płony' 
ubiegłego roku? — pytamy za­
ciekawieni.

— Były zadowalające. ?.yto
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Co widziałem w kinie »Lot«?
Podczas mego ostatniego po­

bytu w Jeleniej Górze odwie­
dziłem piękną salę kina „Lot“ 
przy ulicy Pocztowej, w której 
wyświetlany był film „Za wami 
pójdą inni“. Podziwiałem świet­
ną grę wrocławskich,, artystów 
jak Nawrockiej czy 'Karczew­
skiego, podobał mi sie Jan Mar 
cin Szancer, jako stolarz-pija- 
czyna, podobało mi się bardzo 
wiele rzeczy.

Natomiast nie podobała mi 
się bardzo opryskliwa kasjerka 
w kasie II, sprzedająca bilety 
t. zw. „normalne" z nienormal­
ną nieuprzejmością.

Przyjechałem do Jeleniej Gó­
ry pod wrażeniem znakomitej 
punktualności naszych koleja­
rzy i stwierdziłem ze smutkiem, 
że w naszych kinach są wpraw 
dzie kolejki, ale nie ma punktu-

W g & lk i i  K o n k u r s
Czytelników „Słowa Polskiego”

zisne niżej zdjęcia — należy rozpoznać, wpisać na 
kujicnie i po zakończeniu konkursu przesiać do Re 

dakcii ..Słowa Polskiego", Wroeław, ul. Oławska H(.
K trwać lwdzic do 14 czerwea.

s 8

alności kolejowej.
Tytui dzisiejszych narzekań 

brzmi: „Co widziałem w kinie, 
„Lot“? Otóż stwierdzam, że wi­
działem:

1) dobry film.
2) straszliwy chaos i lekcewa­

żenie czasu publiczności,
3) brak jakiegokolwiek zmy­

słu organizacyjnego,
4) marnotrawstwo.
5) zniechęcanie ludzi pracy do 

uczęszczania do kina.
Nie widziałem natomiast:
ł) mimo usilnych poszukiwań 

— kierownika kina,
2) jakiejkolwiek chęci uspraw 

nienią w zakresfc kierowa 
nia tłumem publiczności, 
udającej sie na t. zw. miej 
sca ulgowe.

Opiszę to wszystko dokładnie.
Seans filmowy, jak głosiły ta 

blice informacyjne, miał się za­
cząć o godz. 18. Niewątpliwie 
wiele osób, podobnie jak ja na­
iwnych, obliczyło, że seans skoń 
czy się o godz. 20 I zdążą na 
ostatnie autobusy czy pociągi 
odchodzące z Jeleniej Góry do 
rozmaitych miejscowości wcza­
sowych.

Przed kasą z biletami ulgo­
wymi działy się dantejskie sce­
ny, ludzie tłoczyli się, obrywali 
sobie guziki, a kasjerka w ka­
sie z biletami normalnymi nu­
dziła się,'zamiast pomóc kole­
żance z kasy z biletami ulgo-

Z l ’5-minutowym spóźnieniem 
rozpoczęto wpuszczanie publicz 
ności na salę. Po prawicy zasia­
dają „ulgowicze", po lewicy w 
dużej mniejszości przedstawicie 
le sfer zamożnySh, których stać 
na kupienie biletu normalnego. 
Przy wejściu na bilety normal­
ne stoi dwu bileterów i otwarte 
są dwa skrzydła drzwi Nato­
miast przy wejściu na miejsca 
ulgowe otwarte jest jedno skrzy 
dło drzwi i stoi jedna bileterka, 
która pojedynczo wpuszcza oso-, 
by, badając każdy bilet z taką 
drobiazgowością, jakby wśród 
mieszkańców Jeleniej Góry fał­
szerzy biletów kinowych liczo­
no na tysiące.

Trwa to doft-e piętnaście mi­
nut. Tymczasem na korytarzu 
tłoczą się setki osób. podczas- 
gdy drzwi na miejsca normalne, 
dają wolne przejście. Jedno za­
rządzenie kierownika kina 
zmniejszyłoby czas oczekiwania 
na rozmieszczenie publiczności 
co najmniej o dziesięć minut.

Seans zaczął się z 30-minuto- 
wym spóźnieniem. Rezultat: — ' 
zmarnowano sporo prądu elek-l

Koa^urs „Ludzie, o których się mówi"
KtIPON Nr. 4

I Kogo przedstawia zdjęcie Nr 7?

| Kogo przestawia zdjęcie Nr 8?

Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie

rycznego, kilkadziesiąt osób 
spóźniło się zapewne na pociągi 
i autobusy, wiele osób musiało 
zrezygnować z oglądania cieka­
wego tygodnika Polskiej Kroni­
ki Filmowej.

Na długi czas pozostanie mi 
w pamięci duszna, zatłoczona 
poczekalnia, z której pojedyn­
czo przenikały osoby do sali ki­
nowej, oraz wiele miejsc pus­
tych po lewej stronie sali.

Coś w kinie ..Lot" szwankuje. 
Ale miejmy nadzieję, że się po-j 
prawi. Poprawi się nawet na 
pewno gdy przejawiona zosta­
nie odrobina zmysłu organiza­
cyjnego Zbigniew Grotowski

I dawało po 20 do 25 a z ha. Ob.
I Zaczyński zebrał nawet 30 q. 
Jeden zaś z rolników sąsiednie­
go Komorowa miał 39 q pszeni- 
cy z ha! Przeciętny zbiór bura­
ka -wyniósł 350 q, a ca polet­
kach konkursowych 520 q.

— Toż to rekordy!
— Być może — odpowiada 

skromnie ob. Prymnla. — Ale 
cudów nie ma. Ziemię mamy 
dobrą, pogoda sprzyja, a trudu

zabiegów nie szczędzimy. Nie 
szczędzimy też nawozów sztucz­
nych. Musimy z uznaniem pod­
kreślić sprawną działalność na­
szej gminnej spółdzielni Samo­
pomocy Chłopskiej w Jaworzy­
nie Śląskiej, która dostarczyła 
nam nawozy na skrypty dłużne.

— Pomoc sąsiedzka ma u nas 
również szerokie zastosowanie, 
pomagamy sobie wzajemnie ra-i 
dą i czynem. Sołtys Julian Lam 
part, sekretarz Koła PZPR 
Tadeusz Sumara, prezes Koła 
SL — Leon Skorupski no i -  
moja skromna osoba — jesteś­
my stale do us?i» mieszkańców

— Ile mieszkańców liczy gro-

Gromada liczy 55 nume- 
rów, w tym 33 gospodarstwa 
po 6 do 7 ha, reszta — to 1-hek 
tarowe działki robotnicze.

— A jak się przedstawia spra 
wa sprzężaju i inwentarza?

— Z tym nie mamy kłopotu. 
Każdy gospodarz ma po 2 hib 3 
krowy i konia, robotnicy rów­
nież mają przeważnie po 1 kro­
wie. Pola tych, którzy koni me 
mają. uprawi albo sasiad, albo 
ośrodek maszynowy. Nasz ośro­
dek — mówi z duma ob. Pry- 
mula — jest nowocześnie urzą-

— Rozumie się, że bierzemy 
w niej żywy udział, boć to do­
bry dla chłopa interes, mieć za­
pewniony zbyt wychowanej sztu 
ki po dobrej cenie Świnie oczy 
wiście są wszystkie szczepione 
przeciw różycy. Na razie odsta­
wiliśmy 30 tuczników. A ładne 
były sztuki, słoninowe!...

Sprowadzamy rozmowę na sto 
sunki społeczne i organizacyj-

— Wieś jest zorganizowana w 
kołach PZPR i SL. młodzież zaś 
— w ZMP. Ośrodkiem życia to­
warzyskiego i kulturalnego jest 
świetlica gromadzka. Młodzi, 
prócz zebrań w świetlicy, wy­
żywają się w  sporcie. Jest pił­
ka nożna, siatkówka. Na 1 maja 
zlikwidowaliśmy odłogi i wyre­
montowali świetlicę. Obecnie, 
dla uczczenia Swieta Ludowego 
oddaliśmy 150 dniówek, oczyści 
liśmy rowy odwadniające i pola 
z chwastów.

Nad wsią niebo zasunęło -się 
ołowianymi chmurami. Czas my 
śleć o odwrocie, bo do stacji 7 
km, a tu deszcz a może i burza 
pewna, Józef Ziemkowslu.

Rok Chopinowski 
Rok Słowackiego

» TWÓRCZOŚĆ«
zeszyt 5 /majowy po­
święcony życiu i dziełom 
Chopina i Słowackiego. 

Studia i essaye. — Dokumenty 
literackie. — Proza beletrys­

tyczna. — Poezje 
Wszędzie do nabycia.
W - 177 Cena zeszytu 120 zł.

Muzyka we W rocław iu

W ieczór Chopinowski
Młodzi $f»lewa£ą

Wojewódzki Komitet Obchodu Ro 
ka Chopinowskiego oraz Żydowski* 
Towarzystwo Kultury we WToda-i

Żydowskiego Koncert Chopinowski, 
na którym wystąpiły 3 pianistki,j 
profesorki Szkoły Muzycznej Ina.’

Pisałem ju* na tym miejscu w, 
związku z recitalem Imre Ungara 
w tej samej sali o latalnym Instru­
mencie, którego stan odbił się na

tek omawianego wieczoru położył 
nieszczęsny fortepian swoje piętno.

Prof. Wojner wyk-onała Bercense, 
Scherzo h- moll 1 Walca As-dur, 
prezentując dużą muzykalność 1 -doJ 
hrą techniką. Zbyt małe zróżnicz­
kowanie dynamiki, zwłaszcza w 
Scherzo, należy położyć być może

słyszeliśmy Nokturny Fis-dur i 
Des-dur, 2 preludia, 2 mazurki,. 
Etiudę a-moll i 1-moll oraz walcaj 
Ges-dur. Pianistkę tą pragnęliby­
śmy usłyszeć w innych stylach, 
gdyż Chopin nie leży w Jej „gen-

Występująca po raz pierwszy we 
Wrocławiû  obdarzona dużym ner-

prof. Kamieniecka, dzięki wielkiej 
dynamice brzmienia najłatwiej zmu

słuszeftstwa. W polonez c-moll wla-’ 
ła dużo mocy 1 tragicznego wyrazu, 
w wielkim Scherzo b-rooll, mimo

pewnych niekonsekwencji w pro-

nych wymagających długiego „od

go tematu, wykazała dużo drama­
tycznego zacięcia i kontrolowanego 
temperamentu. Szczególnie pięknie

prelekcję o twórczości Chopina i

wygłosiła pr-of. Kapłanowa.

W ubiegłą niedzielę znów Hala

Na zlot chórów Zakładów Kształcę 
nia Nauczycieli Okręgu Szkolnego

dzież z 9 miast Dolnego Śląska.
W odświętnie przybranej hali chó 

ry Liceów Pedagogicznych z Łeg-

łeleniej Góry, Nowej Soli, Szklar­
skiej Poręby, Świdnicy i Wrocła­
wia pod kierownictwem profesorów 
Wiśniowskiego, Letza, Jarzembow-i 
skiego. Czapli, Kądzierzawskiej, Le

długi szereg starann:e opracowa- 

stkie zespoły, a zwłaszcza chór !i-

Im;j jnujące wrażenie zrobiła M*ę 
dzynarodówka oraz pieśni odśpie­
wane przez połączone chóry. 1100 
dziewcząt w białych bluzeczkach 
granatowych spódniczkach i chłop | 
ców w mundurkach SP wypełniło ‘

:sxczelnie ogromną -estradę. Młode, 
dźwięczne głosy potężną falą prze­
lewały się daleko poza mury Hali 
Ludowej. Mimo tak dużej ilości

połączonych chórów subtelne nuaił

bre? dyscyplinie rytmicznej;
Zapał, z jakim młodzież śpiewała 

pieśni, pozwala wierzyć, że przy­
szli młodzi pedagodzy potrafią krae 
wić zamiłowanie do muzyki o-raz 
pieśni chóralnych i będą wartoścK)-

robotniczych 1 wiejskich.
Zlot chórów liceów pedagog:cz-

optymizmem, że muzyka zaczyna 
zajmować należne jej miejsce w 
kulturalnym wychowaniu mlcdago

Cieli ób. H. Lange, na -czele K-onr-

Gośclnnyra gospodarzem przyjezd­
nych zespołów zlotu było Wrocław 
skie Liceum Pedagogiczne.

. Odżyła pieśń polska na Śląsku" 
— głosił wielki napis r.ad estradą 
Hali Ludowej. Za sprawą miodzie- 
ży zamiłowanej w śpiewie, pies*

szych zakątków kraju, stając si-ę -po
I tężnym środkiem wychowawczym.

Wojciech Dzieduszycici

*«■ jednak nie osłabiły hnrtu Orłowskiego' ° statnie te "-lodomo-

; — No, teraz pójdziemy szukać dla ciebie jakiegoś bez
tueczmejszego kąta — powiedział swemu towarzyszowi, 
Kiedy było już po ostatnich dwu bombach i Niemcy naj- 
i.\v- ■ ”.i uspokoili się. Odcinek zaciął się w obronie. Or-
jto 03ął go niespodziewanie wobec zawodu sprawio-
i tiego przez wyznaczonego uprzednio na to stanowisko 
f majora.
' ~  Chodźmy rzekł. — Będę tam — rzucił telefo-
1 niscie wskazując kierunek.

Losy Orłowskiego w Polsce nie były zbyt barwne. 
Sra W zaraz w początkach kosą na kamień: kosą bystrego 
myślenia na kamień twardej, prostackiej głupoty.

— Ratunek świata a z nim i Polski, przede 
; polega na współpracy narodów — miał nie-
psijoznosc wyrazić się wówczas świeżo upieczony porucz­

nik Armii Krajowej. Sądzono, że zrobi wielką karierę 
w konspiracji: pochodził ze znanej rodziny, miał rozga­
łęzione stosunki i koligacje, a znajomość języków i szero­
kiego świata uzupełniała niemałą rolą, odznaczeń bojo­
wych, szczególniej francuskiego „Croix de Guerre". W 
odrutowaitej Polsce witano entuzjazmem i podziwem żoł­
nierzy Sikorskiego i każdy znak łączności z Zachodem.

W dowództwie podziemia nastawienie było jednak 
inne — skoczków klasyfikowano raczej jako „niepew­
nych", a przynajmniej mniej pewnych, bo — być może 
— przesiąkniętych niezdrowymi ideami i tendencjami 
natury „masońsko-łewicowej". W gruncie rzeczy chodziło 
oczywiście nie tyle o ideologię, ile o możliwie dokładne 
wyłączenie emigrantów od znaczenia i wpływów w przy­
szłej Polsce. Jeszcze daleko było do końca wojny i wolność 
znajdowała się pod makiem zapytania, ale sztaby konspi­
racyjne rozwijały zawczasu przezorną działalność, mają­
cą na celu opanowanie sytuacji. Nie różniły się tym od

sztabów w Londynie, Szkocji i na Środkowym Wschodzie
— każdy z nich sobie przypisywał główną rolę w powo­
jennym „zbawieniu" Ojczyzny Dawna Po'ska umierała 
w konwulsjach skłócenia wewnętrznego.

Orłowskiego zaliczono z początku do „swoich"'. Ale 
po śmierci generała Sikorskiego nastąpiło we wszystkich 
polskich dowództwach swojego rodzaju „trzęsienie ziemi'. 
Vięc — choć w nowym układzie sił cały świat szedł 
szybko na lewo — sztaby pilskie kierowały się w prawo. 
Nie inaczej było w dowództwie Armii Krajowej.

Sentencję swoją wyrzekł porucznik w zamyśleniu, po­
niekąd w odpowiedzi na niepokoje wyrażane przez łącz­
niczkę. Była to jedna z tych ładnych i ząpalonych panien, 
które masowo pracowały w konspiracji, urzeczone udzia-' 
łem w wielkiej robocie, przejęte po neoficku i bez reszty 
magią stopni wojskowych, rozkazów i instytucji Dziew­
częta odważnie leciały przed siebie' wprost na- oślepiające 
światło walki o niepodległość, ■ błyszczące w podziemiach 
tym jaskrawiej, im ciemniejsze oyło polskie życie pod oku­
pacją. Łączniczka domyślała się, że Orłowski przybył 
„najkrótszą drogą", co już automatycznie stawiało go w 
rzędzie półbogów. I tak się stało, że zdanie wygłoszone 
w zamyśleniu przez Orłowskiego, zostało tegoż dnia pow­
tórzone przez łączniczkę na odprawie.

Efekt nastąpił piorunujący. Po odprawie łączniczką 
poddano indagacji.

— Współpraca' narodów oznacza w praktyce naszą 
współpracę z Rosją. Oto, jakie hasła padają z waszych 
ust! A przecież nie jesteście w żadnej Gwardii Ludowej, iecz 
w „AK“... Gdzie usłyszeliście to niebezpieczne głupstwo?
— Nie sądzimy, żebyście wymyślili samodzielnie tę 
„■współpracę'...

D. c. n.
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Ceckie KarSisB- 
Z w i ą z k c D w i e c

W poniedziałek

ZZśi — Ognito

Dyr. Jan Sknbo na czeie WOKF

S w t ^ l o  o d r ł o i l j i j t r f c f t  t w i& M e f f

Hasz wojewoda Sziapczyński
gościem „Wodniaków" wrockwsklch

Kasperczyk jedzie do Oslo
Skied drużyny polskiej na mi_ 

Pi rzĉ .wa bokserskie Europy zo_ 
etal ustalony.

Barwy polskie w Oslo reprezen 
łować będą: w w&dze musie;: 
KŁsperczak, w koguciej; Grzy- 
jwocz lub Bararnik, w piórkowej: 
IAntkiew.cz, w lekkiej: Penke, 
■w pćłśredniej: Iwański w śred­
niej: Ncw*ra, w półciężkiej: Szy

jPZB 6tanął wobec ciężkiej sytua 
cj>, i  powodu kontuzji kilku czo 
towycłi pięściarzy polskich. Chy- 
chła po szczegółowych bedaoiach, 
przeprowadzonych w CMS jest 
stracony dla boksu pujnajmniej 
na 3 miesiące. Kandydat na re­
prezentanta w wadze lekkiej —

ś widni czanin "Kudlacik z a choro, 
wał na zapalenie oskrzeli Czor-

j g m

Ósemki: . Łapiński, Skórny,
Błocki, Czubernał, Bac, Jędrze 
jowski, Strużewski i Walicki. 
Sternik Idzikowski (AZS) przed 
drugą osadą klubową.

Mimo wczesnego sezonu po­
ziom wiosłowania — dobry.

Ruk

ob. Jan Skraba, wybitny zna­
wca i pionier sportu dolnoślą­
skiego.

Dla nas sportowców, oznacza 
to nowy krok w stabilizacji 
stosunków między WUKF, 
wydz. sport PZPR. OKZZ i 
związkami sportowymi.

Dyrektor WUKF ob. Jan 
Skraba jest bardzo popularny 
wśród masy młodzieży spor-

dotychczasowy p.o. dyr. 
WUKF odchodzi na swoje do­
tychczasowe. kierownicze sta­
nowisko w Urzedzie Woj. K.F.

Wrocl<£W-Warszawa 3:3
<TeU wł.) Rozegrany wczeraj 

w Warszawie na stadionie Legii 
międzyokręgowy mecz pięściar­
ski, pomiędzy reprezentacją 
Związków Zawodowych Warsza 
wy i Wrocławia, zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 
8:8.

Punkty dla Wrocławia zdoby­
li: Lindner, Czajkowski, Sztolc 
i Kostur kie wicz.

Szczegółowe sprawozdanie z 
zawodów podamy w numerze 
jutrzejszym, (r)

W  Wesy.Ibwnartiwa MiĘM%Qnncmc:ż.wg m w n ó s

Ogniwo gromi Julię 7:0
Staramy się kwitować połknięcie

gi. Niestety, sędziowanie ob. Wi» 
Sniowskiego tłumaczy w dużym

Stanowczo o sędziowaniu ob. Wi-

kierowal referent obsady Kolegium 
Sędziów, wyznaczając sędziego z...

mego spotkania.

zapowiada tak wysokiego zwycię-

taĵ cej przewagi, nie udaj/się^go- 
spodarzom uwidocznić ją cyfrowo. 
Strzały są niecelne, albo stają się 
łupem dobrego bramkarza Julii.

Zarząd WG i D ostrzega

W 18 minucie gry. po ładnym za­
graniu całego ataku Górka ładnie 
przerzuca piłkę obok wybiegające­
go bramkarza i jest 1 :0. w 10 minut 
później Bajer ucieka z 'piłką, ładnie 
centruje z samej linii i nadbiegają

Sędzia jest jednak innego zdania 
l odgwizduje spalonego?.

Wynik l-*0 utrzymuje się do koń-

SZTAB
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsza fachowi 

firma
K .  K Ę D Z I E R S K A

OSTRE STRZELANIE

ci wnika. Długo nie trzeba czekać

nym-zagraniu Laśeckl — Borek — 
Bajer, ten ostatni zdobywa drugą

99 minucie ten sam zawodnik łoku-

„iśtnieje" jut na boisku. Zawodnicy 
wałbrzyscy robią wrażenie zmęczo­

nych. W przeciwieństwie do n!ch 
Ogniwo zagrywa teraz klasycznie.

dalekiej odległości były naprawdę

W 70 minucie zawodów, pomocnik

dlo 1 z ładnego doSi-odkowanla je­
go, Górka zdobywa piątą bramkę,

wym gwizdkiem sędziego Hallcżko 
strzela siódmą bramkę.

W związku z wypadkami chuli 
gaństwa, czynnego zaatakowa­
nia po zawodach sędziego oraz 
zaburzeń na terenie sportowym 
w dniu 19 maja 1949 r. w Wał­
brzychu w spotkaniu piłkarskim 
o mistrzostwo klasy „A“ mię­
dzy drużynami ZKS „Górnik" 
Wałbrzych i ZKS „Ogniwo" 
Wrocław - W.G. i D. oraz Zarząd 
Okręgu postanowił przeciw­
działać wszelkimi dostępnymi 
środkami, by podobne wypadki 
w przyszłości się nie powtórzy­
ły.
W.G. I D. Okręgu sportowo nie 
wychowanych kibiców klubo­
wych ostrzega, że mogą przy­

nieść swemu klubowi „niedźwie 
dzią przysługę", albowiem W 
wypadku powtórzenia się na 
terenie Wałbrzycha podobnych 
wystąpień, Władze Okręgu zmu 
szone będą karać kluby, winne 
niedopilnowania porządku, nie* 
zorganizowania odpowiedniego 
bezpieczeństwa i niewychowa- 
nia swej publiczności, odpo­
wiednio surowo aż do zakazu 
rozgrywania zawodów tego klu­
bu w Wałbrzychu i zamknięcia 
boiska dla rozgrywek w ogól­
ności do czasu zaprowadzenia 
należytego ładu i porządku, e- 
raz zapewnienia całkowitego 
spokoju na zawodach.

U W A G A !

P o i r z e b n i  ł ą c z n i c y

Tygodniowe] BiM?oleki Oaietjowef
Reflektanci na pracę jako łącznicy wymiany książek po do­
mach (prowadzący punkty organizacyjne) otrzymują w ciągu 
jednomiesięcznego okresu werbunkowego 21.000. a następnie 
ponad 15.000 zł. Zgłoszenia z życiorysem składać pod: Tyg,
Bibl. Obieg. (TBO) „Czytelnik,, Dział Ogłoszeń, ul. Oławska 1011.

/ , W -186

Ze w upomnień 
«| iu r (i»w t-O H

13 ziwad ikew 
i 59 w dsów

— A czy pan wie. Jak wyglądał 
pierwszy Bieg Narodowy we Wroc

Spodziewałem si* jakiej* sreuiela 
cji lak typowej dla. początków

(dzls ..Maty Olimpijski"), a stano-

Przyglądali się początkom sportu 
wrocławskiego. DziS chociażby z

nobroi on sii I stal się potęgę. 
Chłopcy biegli tiiicę Olimpijską

„pafawagowiec", który 1 dzfi zmy- 
cięźa w najpoważniejszych, zawo­
dach. Startowały trzy kluby: pafa- 
wag. Jednostka Wojskową, i IKS. 
Zs znanych działaczy ąąjpardziej 
wb« mt się ic pamięć Jialęckt. Ci* 
szyi się jak dziecko „—..Ae jut się 
co* robi. Ze cot się zaczęło ”

nie z maja J9« dla tej masy "mło­
dzieży, która startowała na boi­
skach dolnośląskich w dniu Woje- 
wódzklch Biegów Narodowych.

Napisal™  ? Krzyjem noscią, OSI,

ŁK S go śc iem  O gn iw a
Ogniwo informuje: W dniu

16 czerwfca zobaczymy na Sta­
dionie Olimpijskim doskonały 
zespól ligowy ŁKS Włókniarz 
z Łodzi. Będzie to ostatni fegza 
min naszego mistrza okręgu 
przed rozgrywkami o .mistrzo­
stwo Polski, klasy-A. .

Jak wypadną w tych me­
czach nasi piłkarze, nie może­
my w tej chwili przewidzieć, 
ale zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z tego, że po meczach z 
ZZK i ŁKS-em będziemy mieli 
dokładny obraz wartości na­
szej drużyny.

Do rozgrywek międzyokręgo- 
wych Ogniwo-wystąpi z kilko­
ma rewelacyjnymi nabytkami, 

•o których już w najbliższych 
numerach doniesiemy naszym 
czytelnikom.

D A m iK llO S K Ó R

u »WILBHfl«
w ja ko śc i p fie d w o ie n n e j są  
znów do nabycia K-2737

HaszynisAę
biegłą

n a  zastępstwo  
u rlop ow e (2 tygodnie)
przyjmie natychmiast 

red ak c ja
»S fo w a  Po lsk iego*

Maszynistki
ze znajomością prowa­
dzenia korespondencji 
poszukuje oddn ia l5 !V l. 
49. Adm inistracja W yd . 
Prasowych -  W a łbrzych  
ul. Stalina 2 w-i8i

FPJAISSISTA z d!ng oletniq 
p ra k ty k ą  b a n k o w ą

exportową i importową poszu­
kuje odpowiedniej pracy, miej­
scowość obojętna. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń „Słowa Polskie­
go, Wrocław, Oławska 10. dla 
„Bankowca". 4002

Dnia 29 maja na ławce koło 
Odry, przy przystani Yacht 
Klubu zostawiono aparat foto­
graficzny system Leica. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
pod adresem: Engel Wrocław,' 
ul. Niedzielskiego 2, m. 30 za 
■wynagrodzeniem.

3980

Ogłoszenie
Dyrekc ja Lasów Państwowych 

Okręgu Legnickiego w Zielonej 
Górze zatrudni od zaraz i  
absolw. Państw. Szkoły Ipż. do 
służby inwestycyjnej na warun­
kach w/g umowy.

Reflektuje się na dwie siły 
fachowe z dziedziny mechaniki' 
oraz dwie z budownictwa.

Dyrektor
K - 2396

6  f - 'r «  ju., 
s l ^ e p lo m y c y m y
okazyjnie tanio sprzedam: ofer- 
K 238™° Po,ski€ 1)011 ..Pilne”.

eirza Polski, AZS Wrocław. 
.Walczyła z akademikami dziel-

Regaty skończyły się walnym 
iukcesem akademickiego mi-

WYNIKI ZAWODÓW
nre jedynie załoga MKS Czarni. 
Chcielibyśmy przy końcu sezo­
nu notować również wyniki Pa 
fawagu, Ogniwa, Związkowca, 
Gwardii, Odry — Kolejarza, Le 
gii i innych czołowych klubów 
Wrocławia.

Jedynki: Dystans 1.500 m: 1) 
Ochlewski, 2) Mrowieć, 3) Czer 
ner. Wszysćy AZS.

Dwójki podwójne: 1) Lipczyń 
ski i Czajkowski AZS, 2) MKS 
Czarni, 3) AZS II.

Czwórki żeńskie ze sterni­
kiem: 1) Taperska, Naomiakow 
ska, Lubieniecka 1 Piasecka. 
Sternik Krupińska (AZS) przed
azs  n.

Czwórki ze sternikiem: 1)
Szwarcer I, Szwarcer II, Żarno 
wiecki, Jagodziński i  sternik 
Idzikowski AZS.

Odra była sceną wspaniałe go widowiska: regat wioślar­
skich, zorganizowanych przez AZS ku czci Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

Gościem wioślarzy odrzańskich był również opiekun mło­
dzieży dolnośląskiej, nasz wojewoda ob. Szłapczyński, którego
■widzieliśmy wczoraj przy zwiedzaniu trasy wyścigów   na
motorówce sportowej. Bardzo się cieszy z tego protektora 
sport dolnośląski!

Obok wojewody obserwowali zawody nowomianowany dy 
rfktara WUKF ob. Skraba, sekretarz Rady Sportowej OKZZ ob. 
mirosz j wielu działaczy sportowych Wrocławia.

Jak bardzo popularny jest sport wodny świadczą tłumy 
■widzów jakie zaległy nadbrzeże. Niech to zachęci nie tylko 
młodzież, która i tek garnie się do Odry, ale przede wszystkim 
kluby wszystkich pionów do organizowania swoich siedzib nad 
Odrą Niech Wrocław stanie się miastem wioślarzy, żeglarzy i 
pływaków rzecznych.

Dużo zdrowia i radości daje ludziom pracy wytchnienie 
nad rzeką. Dobrzy to lekarze i konserwatorzy zdrowia: Słoń­
ce i Woda.
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Dyrektorem Woj. Urzędu Kul 
tury Fiz. został mianowany

Z A K Ł A D Y

Wodoci w w 3  - Kanalizacyjne
nt. W r o c ła w ia

zatrudnia natychmiast:

1. Starszego technika - mechanika na stanowisko kierownika 
ruchu i konserwacii Stacji Pomp Kanałowych.

2. Starszego technika - mechanika na stanowisko kierownika 
remontów, odbudowy oraz planowania i normalizacji.

8. Silę techniczną do prac kreślarskich i pomocniczych przy 
planowaniu, normalizacji i kontroli.

Wynagrodzenie — wg obowiązującej umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia pisemne łub osobiste z odpisami świadectw kiero­
wać do Oddziału Personalnego Z.W.K. — Wrocław, Rynek 9/11 
VI. p. pok. 621. K - 2398

UANDLOWE
MEBLE lodówki elektryczne, ma- 
ẑynŷ do szycia gkapuję, sprzedają

MEBLE, pianina, tapczany, komple 
ty kupuję, sprzedaję, skład mebli

MASZYNY: mereżkarkę 1 okrętar- 
kę̂  dobrym stania, k̂upię. Oferty

RADIO „Eumig" prąd zmienny 7.
wo własności) sprzedam. Zgłoszenia 
Zakład Fryzjerski ul Stalina 10*.̂

SPRZEDAM 20 gramów streptomy- 
eynŷ  Zgłoszenia Słowô  ̂Polskie

SPRZEDAM̂  motor £iarklb kIndia23

SPRZEDAM lodówkę elektryczną

j ZGUBY -  KRADZIEŻE f
ZGUBIONÔ  .kartę rejestracyjną

ZAGUBIONO legitymację wystawio 

rzów PUR. K 2390

(ZGUBIONO legitymację Zrzeszenia 
J Kupców, prawo jazdy, kartę repa-

dio T*̂ agr<JćLzenie znalazcŷ  ŜOOfl

UNIEWAŻNIAM zagubioną leg:ty- 
mację studenefcą WSH Nr 3469 na 
nazwisko Grabarczyk Stefan. 4015 
UNIEWAŻNIAM legitymację sluż-

UNIEWAZNIAM kartę rejestr̂  RKU

SKRADZIONO ksiąieczJtĘ wojsko- 
wą. dowód osobisty, metrykę flu-

ZGUBIONO książkę wojskową, śwla 
dectwo ~ufco ftc z en 1 zkoty podofl-

slaw Łaskawego malazcę proszę̂ ô 

ZGUBIONO odcinek- ^meldowania

ZAGUBIONO legitymację akademi- 
cką Nr 009015 we Ŵrocta-

SKRADZIONO leg. partyjną tym­
czasową, książkę Ubezpieczani Spo 
leczneĵ Ieg-̂ Z Zj, kartę rozpoznaw-

w?ce.! Widawa Osiedle™ iUemS^-

ROŻNE
ZAMIENIĘ ̂  etat naliczyć̂ Iski
mieście. Łiforrnacje Cukierni*, jji- 
ga“ ul. Curie Skłodowskiej łl,. 
ZABŁĄKANY wilczur Wrô aw 
Żarniki ul. Lewa 51 Po tyg°<^^

PiłZYBŁĄKAŁ się pies 
przechodzi nate-wla5Bo5ć. zgłoszenia 
„Słowo Polskie" Wałbrzych poj 
"wllciur", K *»*

LOKALE
KAMIENICĘ komfortową, cztero­
piętrową,̂  4̂ ^ 1epy  ̂wolnym

wtMmTeTzkan” y«X °m ewkaZf"ych

NAUKA

|utteiSlZny WPiSy Wr°ClaW'

WOLNE POSADV
FRYZJERKA pierwszorzędna siła, 

MAN1KURZYSTKA fryzjerkâ  zo- 

SLUŹĄCÂ  potfze^nKursy ‘Han- 

TYGODNIOWÂ  Biblioteka ,,Qbiego-

mleszkałych w wymlen'onych Mnia-
stach.___________________ K 2388
PRZYJMĘ pomoc domową. Wroc- 
ław, Stalina 131 — Lodgiarjaja. J023 
POTRZEBNY od zaraz' eeela*irtk 
cukierniczy -  Cukiernia ■ Strzegom,
ul Mołotowa._____________K 2741
SEKRET ARK A-m aszynistka poszu­
kiwana do Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni w Wołowie. 
Wynagrodzenie dobre. Zgłoszenia 
PZGS Wołów Śląski. J989

SKRADZIONO zaświadczenie repa- 
194^^ k u n d ̂ usic zow e

NARESZCIE

Pojnaó 
Ogrodowa 11 
i Tel. 9fi-63 
I :ok*ał.l9!4

na PWK *
K - 2733

Państwowe Przedsiębiorstwo  
Robót K om u n ik ac jim ch  N r3

O dd*. 4 — Roboty W odne
zatrudni natychmiast: inż.-hyilrotcchnika, Z techników drego- 
wo - wodnych, 1 pracownika obeznanego % administracją du­
żych robót, 1 majstra katarowego, 1 studniarza, szaebmistrzów.

Mieszkanie, stołówka zape wnione. Zgłoszenia -wyłącznie 
pisemne: Wrocław, ul. Kaszubska 4. • K - 2397

( e n i r a l a  H an d l. P rze m . ® d z ie ż c v e g «
w Świebodzicach, ul. Kolejowa 34 

p O « Z u A ( f / e  O * ?  2 C P C E 2

K S I Ę G 0 W E G O - K O M T Y S l i Y
Wynagrodzenie w/g siatki płac pracowników działu 
finansowego VI grupy uposażenia. K-2395

W yprzeda*
Samochód ciężarowy „Chevrolet“, noŚDOŚć 0,750 tony, po ka­
pitalnym remoncie, niedotarty. Samochód osobowy- „Praga". 
Części samochodowe m. i. opony. Beczki — śledziówki, spod 
kapusty 500 1. i od piwa 50 i. Wagi dziesietne i szalkowe. 
Lodówka elektryczna 2X1-20 m. Urządzenie sklepowe. Eóżna 
porcelana. Artykuły spożywcze.

Zgłoszenia na piśmie: Syndyk ‘ upadłości Spółdzielni
„Samorządowiec" — Wrocław, ul. Kołłątaja 32, m. 8.

Ustne: ul. Łowiecka 25, godz. 18 — 19.

Syndyk upadfoścś
4007

ram  n NAUCZYCIELE,
U y  ^  RAPY ZAKŁADOWE,
H #  W I  w ić  ®  KIEROWNICY ŚWIETLIC

tek definitywnie wycofuje «ię z 
ringu, «  Weluga ma kontuzję rę­
ki.

Organizując Koła Członków Spółdzielni Wyd. Gśw. „Czy­
telnik" zyskujecie między innymi możność korzystania z . bo­
gatego księgozbioru Inspektoratu Kulturalno - Oświatowego 
„Czytelnika". Za opłatą 8 zł miesięcznie od książki można wy­
pożyczać cale komplety książek z zakresu beletrystyki jak tóż 
i literatury popularno-naukowej. Wszelkich informacji tak w 
sprawie założenia koła jak i szczegółowych warunków ko­
rzystania z biblioteki udziela Insp. JCult Oświatowy Wrocław, 

uL Oławska 10/11. W-174



S Ł O W O  P O L S K I E

Szczarza

W sły c im y  sią
Warszawianie lubił wobec 

wrocławian przechwalać się 
swymi osiągnięciami na odcin­
ku odbudowy i stale nam wyty­
kają, że jesteśmy daleko za ni­
mi w tyle. Sam byłem świad­
kiem rozmowy, gdy jeden war­
szawianin chwalił się:

— My budujemy juz nawet 
schody ruchome na trasie W—Z.

  Wielkie rzeczy odpowiada
na to wrocławianin. — U nas 
co drugi dom posiada rucho­
me schody i wcale słe tym nie 
chwalimy.

Mają jednak racje warszawia 
nie, gdy chwalą się, że u nich 
jest o wiele czyściej, niż u 
naj». Weźmy (ho‘by tylko Ich 
w.ozy tramwajowe 1 nasze. Co 
prawdą, w wozach warszaw­
skich są odpowiednie skrzy­
neczki na śmlęci, ale i publicz­
ność warszawska pilniej prze­
strzega czystości, niż nasza.

U nas na placach i chodni­
kach, nawet w tych miejscach, 
gdzie umieszczone są skrzynki 
n̂ i papiery, pełno jest śmieci 
wokół skrzynki, zaś sama 
skrzynka często bywa pusta. 
Brzegi Odry zaczynają powoli 
wyglądać tak, jak gdyby Za­
kład Oczyszczania Miasta za­
mierzał na nich urządzić swe 
wysypiska. Kilkanaście taczek 
śmieci musiano wywieść ostat­
niej niedzieli z plaży Morskiego 
Oka, jakkolwiek co kilka kro­
ków stoją kosze na śmieci. Nie 
pomagają napisy, apele i trudno 
znaleźć jaKiś środek, który na­
kłoniłby, wrocławską ludność 
do zachowania czystości i nieza 
śmiecania miasta.

Warszawianie biją nas pod 
tym względem o kilka dystan­
sów i mają rację, że się tym 
przechwalają. I place są u nich 
czyściejsze, i brzegi Wisły ina­
czej wyglądają. Zdaje się, że 
nieprędko jeszcze ich dogoni­
my. ... Tuwicz.

600 czytelników Słowa Polskiego
popłynie Odm juz w nadchodzącą siiedzielę

mim
Podróż w nieznane

TEATRY
„TEATR WIELKI" — teatr nieczyn

„TEATR POPULARNY", sala zaję­
ta przez OKZZ.

„TEATR MŁODEGO WIDZA", ul.

„HALA LUDOWA" — godz. !9,30

k l N A

Jak jat donosiliśmy wczoraj, 
w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt, w niedziele, odbędzie się 
wycieczka Czytelników i Redak 
cji „Słowa Polskiego" pod ha­
słem

„PŁYNIEMY ODRĄ 
W NIEZNANE"

Do dyspozycji Czytelników 
„Słowa" oddane zostaną dwe 
piękne statki spacerowe Pol­
skiej Żeglugi na Odrze „Dą­
brówka" i „Uzepicha", które po 
wiozą uczestników wycieczki do 
pięknego lasu nad Odrą. Wy­
cieczka trwać będzie cały dzień.

Aby Czytelnikom nie nudzi- 
się w czasie tej wycieczki, 

przewidziane śą liczne atrakcje: 
m. in. odbędą się na miejscu 
wypoczynku regaty i wyścigi 
kajakowe, rozegrany zostanie 
mecz siatkówki przez drużyny, 
wyłonione spośród naszych Czy 
telników; dzieci, które przybę­
dą z rodzicami. ba\yić się będą 
pod opieką fachowych instrukto 
rek TPD. Razem z nami uda się 
na wycieczkę grupa popular­
nych artystów scen wrocław­
skich, z urozmaiconym progra­
mem (skład podamy jutro). 
Wreszcie na leśnej polanie, pod

gołym niebem, odbędzie się za­
bawa ludowa, do której przy­
grywać będzie orkiestra.

Organizatorzy wycieczki pro­
szą uczestników, aby ew. zaopa 
trzyli' się w wyżywienie cało­
dzienne, choć zaznaczamy, że na 
miejscu będzie czynny obficie 
zaopatrzony bufet PCH.

Pożądane jest zabranie ze 
sobą kostiumów plażowych i 
piłek do gry.

Miejsce zbiórki — przed gma 
chem Urzędu Wojewódzkiego, 
koło mostu Grunwaldzkiego. 
Pónieważ statki nie mogą odra- 
zu zabrać wszystkich uczestni­
ków, odjazd, zarówno, jak i po 
wrót, nastąpi grupami.

Bilety są do nabycia już od 
dziś, od godz. 12-ei w południe, 
w gmachu „Czytelnika", Oław­
ska 10, parter, przy wejściu na

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  Staraniem Akademickiego ,

Komitetu Obchodu Święta Ludo , 
■wago w dniu 3 czerwca o godz. 
16-tej, w Auli Politechniki Wro 
ctawskie] (Wybrzeże Wyspiańskie 
go 31) odbędzie się uroczysta eka 
demla dla profesorów i studen­
tów Wyższych Uczelni Wrocław 
afcich.

o  XIII ogólnopolski zjazd ję­
zykoznawców odbędzie się we 
Wrocławiu w dniach 5—6 czerw 
ca ł>r. Nu zkzd przybędą uozeni 
takiej miary jiaik protf. Nitsch, 
T, Lehr - Spławińskl, J. Kury- 
łowicz, W. Doroszewski, T. Mi­
lewski i jn. Ogótfirn wygłoszonych 
zostanie 21 referatów.

O Celem uczczenia II Kongre 
su Zw. Zaw._ pracownicy sądo­
wi zorganizowani w Zw. Zaw. u- 
Tządzili 1 bm. uroczystą akademię. 
Słowo wstępne wygłosił prezes 
Sądu Apelacyjnego A. Bogusław 
ski, Częiść artystyczną wypełniły 
występy chóru związkowego i re 
cytacje.

o  Plenarne zebranie członków 
Kota SL nr. 13 odbędzie się dn.
4 bm. o godz. 17 w lokalu przy 
ul. Kujawskiej 1. Otecoość ws«r 
st-kioh członków obowiązkowa.” ” 
,Q Ponad 100 nauczycieli ucjest 

niczyło w dwutygodniowym kur 
sie preh'storycznym, urządzonym 
przez Muzeum Państw, we Wro 
olawiu. ...

Q Zapowiedziana na dziś Aka­
demią .Mickiewiczowska, organi­
zowana „przez kołu Wrocław P.

Zach.. odbędzie się do*j!ero>| 
,cln.14ii"-bui5- c godz. 18 30 Wi e.uli i 

•> powsffldchr.ej' 'Ar', 'lf..-(vii.! 
■Bas?.k _.Hauk«eo 33).

o  Wystaw- prac plastycznych 
p. ZahtOcfciej, , urządzona stara-!

od 12-tej sto 17-tej w lot-ó'" T.K, 
u! ,S,wiainjc4t# 31.

o  32 nicwykwslitikowanych ro 
Jj,il»iUiłóvn..)Oi.rzymsto zaświadeze-

lewo, w Dziale Ogłoszeń. W 
piątek sprzedaż trwać będzie 
od 12-ej do 16-tej, w sobotę 
od„ 9-ej do 16-ej. Prosimy o 
szybsze rezerwowanie i wyku­
pywanie biletów, ponieważ o- 
gólna ilość wolnych miejsc na 
statki nie przekracza 600.

Ceny biletów: za przejazd
tam i z powrotem oraz udział 
we wszystkich organizowanych 
na miejscu imprezach — 300 zł 
od osoby. Dzieci do lat 7 ma­
ją wstęp bezpłatny( z tym jed­
nak zastrzeżeniem, że jedna oso 
ba nie może „wprowadzić na 
statek więcej, niż dwoje dzieci), 
powyżej lat 7-miu—obowiązuje 
bilet normalny.

Bilety będa numerowane cy­
frami I, II lub Ul. Ci, którzy 
wykupią bilet z cyfra I, zbiorą 
się przed Województwem do

gedz. 7,30 rano i odjadą pierw­
szym statkiem. Grupa II odjeż­
dża o 10,30, grupa III o 10,45. 
Grupy można wybierać dowol-: 
nie do chwili wykupienia 
wszystkich biletów z daną cy­
frą.

Powrót partiami przewidzia­
ny jest od godz. I7-ej do 21-ej. 
Nie należy przeto niszczyć bile­
tów.
Nie podajemy dokładnego celu 

wycieczki, możemy jednak zdra 
dzić, że sama przejażdżka O- 
drą w jedną stronę trwać bę­
dzie ponad godzinę.

Kto chcę spędzić przyjemnie 
i pożytecznie niedzielę, niech 
jak najprędzej zaopatrzy się w 
bilety na naszą, wycieczkę. W 
razie niepogody bilety zacho­
wają ważność do następnej nie-

Dyrekcja Poczt wylaśnia:

Zacisze i Za lesie  ia e *e k a ją
PiiśczYce są ważniejsze

W związku z poruszanymi przez nas 
zagadnieniami usprawnienia służ­
by pocztowo - telekomunikacyjnej, 
Dyrekcja Poczt d telegrafów nade­
słała nam wyjainlenia, którymi 
dzielimy się z Czytelnikami.

Stałą troską Dyrekcji Poczt Jesl 
ułatwienie i udostępnianie społe­
czeństwu korzystania z usług poci 
towo telekomunikacyjnych.

Plany rozbudowy sieci poczt.-tel 
są opracowywane z uwzględnieniem 
palących potrzeb w całym okręgu

Mimo powyższej troski, hierar­
chii potrzeb musi być zachowana, 
tym bardziej, że w obecnej chwili

niejsze potrzeby l bardziej niecier 
piące zwłoki od potrzeb mieszkań­
ców dzielnicy Zalesie — Zacisze i 
Kowale, np. konieczność uruchomię 
nia placówki w Pilczycach.

chęci, lokalne warunki nie odpo­
wiadają wymogom poczty, a tym 
sajńym utrudniają uruchomienie a- 
gencji czy urzędu pocztowego. Tak 
np. przygotowanie lokalu pod pro­
jektowaną 1 placówkę w dzielnicy 
Zalesie — Zacisze 1 Kowale wyma 
ga poważazych wydatków, a Dyrek 
cja jest związana Akcją Oszczędno 
śeiewą 1 zdaniem. Jej należy wyma­
gać też ze strony społeczeństwa 
pewnych oliar, chociażby na krótki

poruszone w notatce „Słowa Pol­
skiego", nie są zbytnio pokrzywdzą 
ne. a te z uwagi na dobrą komunl 
kaćję, nie dużą odległość, wynoszą 
cą zaledwie 2 1 pół km 111 pól 
do najbliższego urzędu pocztowego.

Dyrekcja zmuszona jest podnieść, 
że najważniejszą, najbardziej ak­
tualną 1 palącą potrzebą jest obec­
nie sprawa rozbudowy sieci pocz­
towej na wsi. Dążeniem Dyrekcji 
jest usprawnienie w Jak naj­

nia ukończeń,!* kursu w ramach 
akcji. zimowej przeszkolenia za­
wodowego. Kurs zorganizowała 
dyrekcja PPB.

Q W związku z likwidacją M. 
K. O. S. we Wrocławiu (ul. 
Trzebmiaka 48) komis.ia Ukwida 
cyjma prosi zainteresowanych, 
aby wszelkie sprawy, dotyczące 
akcji Pomocy Zimowej, załatwia 
U w Wydz. Opieki Spoi. Z. M. 
(Elżbiety 4). Instytucje które nie 
wpłaciły dotychczas zadeklarowa 
nych sum, są proszone o ich 
wpłacenie do Państw. Baroku 
Rolnego, Wrocław, konto nr. 622 
,Akcja Pomocy Zimowej".
Q Zarząd Zw. Weteranów Walk 

Rewolucji 1905—1918 zawiadamia

10-tej rano odbędzie się wybór 
nowego zarządu i delegata na 
Zjazd w Warszawie.

o  Bilety zniżkowe na przed­
stawienie „Szatane pieniądze" na 
dzień 7 om. są do nabycia w 
OKZZ pokój 208.

Q Wydział Przemyślu I Handlu 
Z; M. przypomina, że ze wzglę­
du na zapotrzebowanie wagonów 
kolejowych,'-w uk^ie-j esiemnyTO, 
.jfitssżlśancy; miasta”  a ,W 'szczegół 
ności urzędy i instytucje po.wiń 
my już obecnie zaopatrywać się

Q Od S lat była mieszkanka 
domu przy ul.. Stalina nr. 10 nie 
może dostać się do 6wej piwni­
cy, ponieważ zalewa ją woda 
Obawia się oma, że Z N. M. za 
interesuje się tą wodą dopiero 
wówczas, gdy podmyje fundamen 
ty i kamienica runie.

Q  Jeden z redaktorów ,Słowa 
Polskiego" pragnie kupić dla 
ciężko chorej żony kilka puszek 
soku pomarańczowego w _ orygi­
nalnym opakowaniu amerykań­
skim. Zgłoszenia należy kiero 
wać: dziat miejski „Słowa", ul. 
Oławska 10/11 II p., wzgl. tele-

Tłuszcz
Posiadaczom bonów tłusz­

czowych na czerwiec na II 
dekadę będzie wydawana sło 
nina na bony „PZ“ po 0,75 kg 
i na „PR“ po 0,50 kg na ku­
pon Nr 2. Na bony „RD“ 
sio po 0,25 kg na kupon Nr. 
8, na „R“ margaryna po 
0,25 kg na kupon Nr. 5.

Na III dekadę m-ca czerw­
ca br. wydawana będzie sło­
nina na bony „PZ“ po 0,75 
kg. i „PR“ po 0,50 kg na ku­
pon Nr. 3. Na bony „RD“ ms 
sło po 0,25 kg na kupon 
Nr. 9, a na „R“ marga­
ryna po 0,25 kg na kupon 
Nr. 6.

Dodatkowa rejestracja bo­
nów tłuszczowych na m-c 
czerwiec upływa z dniem 7 
czerwca br.

krótszym czasie działalności poczty 
na wsi 1 usunięcie niedomaga* 1 
braków w sieci pocztowo-telekom. 
i obsłudze doręczeń, celem jak naj 
szybszego udostępnienia 1 rozpow 
szechniania wśród szerokich mas 
ludności wiejskiej czytelnictwa ga­
zet 1 książek 1 tam przede wszyst- 
km Jest skierowany wysiłek organ i 
zacyjny 1 finansowy.

Dyrekcja zauważa, że pełne za­
dośćuczynienie potrzebom m. Wro 
cławia zostanie zrealizowane w pla

„ŚLĄSK- -  ul. Gen. swierczew-

„WARSZAWA", ul. Fredry 1S, „Ja-

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53

„PIONIER" -  ui. Stalina 71—*Woł 
ga — Wołga" ̂ (radz„ godzM5̂ W7.

o godz. 19, 20, 21. 1) W pracy t

Gady 1 płazy.
„TĘCZA" — ul- Kościuszki 177 — 

„Rodzina Artamonowych" (rade.)

„FAMA" -  Psie Pole -  ..Oflag 
XXVII" (ang.), godz. 20. Czynna

„ŚWIETLICA FILMOWCÓW" na Sę

wy siły roślin"! „Z życia orla

bajka p t. ą„Oslól królem"* Po- 
czątek seansów: w dni powszed­
nie godz. 19,30, w niedz. i święta 
godz. 16,30, 1«,30, 20.30. 

„FOTOPLAST1KON" — ul. Świd­
nicka 54 — wyświetla codzienni*

Nocne dyżury aptek
„Pod Opatrznością" ifł. Stalina 51; 
„Pod Lwem** Plac PKWN 3;
„Nowa Apteka" ul. Piastowska 58;

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szpitalu Betez- 
da. ul. Dyrekcyjna 5/7 (tel. 29-92). 
Jutro w szpitalu św. Anny, ul. Gil-

U w aga  szoferzy!
Do 30 czerwca wym iana praw  jazdy
Od godziny 6-taJ rano gromadzą 

się szoferzy w lokalu Wydziału Sa­
mochodowego przy ul. Elżftlety 3. 
W tłumie czekających wybuchają

1 zniecierpliwienie skupiają się na 
osobie kierownika wy<lz. ob. Kro­
kowskiego. Wszyscy wymyślają

lecz nikt nie wie do kogo. Kto Jest

Według Informacji ob. Krokow­
skiego, termin wymiany praw Jazdy 
kończy się z dniem 30 czerwca br 
Formalności te zostały rozpoczęte 
Już dnia 17 października ub. roku.

rejestrowanych kierowców pojaz­
dów mechanicznych, Z tego dotych 
czas zaledwie 42 proc. dokonało wy 
miany praw Jazdy.

Zadziwiająca Jest doprawdy obo­
jętność, z Jaką szoferzy traktują

stko na ostatnią chwilę. Nic więc 
dziwnego, że Wydział Samochodo-

pływem Interesantów, przekraczają 
cym liczbę 300-tu osób dziennie. 

Ponieważ ostatnio stwierdzono

Zsśpiewtamy ludziom pracy

Mówi śpiewak Porada
przedstawicielowi »Stowa Polskiegfo«

wypadki podawania fałszywych da 
nych, każdy wniosek wymaga kon­
troli 1 sprawdzenia. Władze miej­
skie zwracają się za pośrednictwem 
„Słowa Polskiego" do szoferów 
wrocławskich z apelem o jak naj­
szybsze uregulowanie spraw zwią-

ścl na ostatnią chwilę, (pik)

Prer.« e ra  »O d w e tó * *  

w s o b o lą
Wobec występu Paul Ro- 

besona, przewidziana na 
dzień dzisiejszy premiera 
„Odwetów", która miała być 
połączona z jubileuszem 
45-lecia pracy scenicznej 
Antoniny Dunajewskiej, zo­
stała przełożona na sobotę 
dn. 4 czerwca. Dziś Teatr 
Wielki nieczynny, zaś jutro 
zamknięty będzie Teatr Po- 
pulfrny. Pieniądze za bile­
ty, zakupione w OKZZ na 
sobotnie przedstawienie sztu 
ki „Szalone pieniądze", ode­
brać można w OKZZ.

' ^ ^ t£LN?,CZ,el,n£; „Stanl.s'aw MenfrŁ F-59882 Wydawca: Sp Wydawniczo . Oświatowa „Czytelnik*
n i  \ W(yda,wnictwa: Wrocław, ul Oławska 10/11 tel Redakcji 27̂ 55. tel Wyd 27-54 Red Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy I piątki od godziny 12-ej do godz. 13-ej.

wr* Kedakcji codziennie od 11 - 13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada Prenu merata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie * przesyłką pocztową 135 złotych
t odnoszeniem <io domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr VIII 13-62. Druk Sp. Wydawniczo * Oświatowa „Czytelnik'*, Wrocław, uL Oławska 10/11.

Zaginął 17-letni uczeń
_ 1931, uczeń Szkoły dla Dorosłych,

zamieszkały’ tfrzy'ul. Krzyckiej 76,
wyszedł 24 maja t domu 1 dotyoh- 
«zas nlo powrócił. Zmartwiona mat

ka prosi o wiadomości o zaginio­
nym. Skoreftko Jest wysokiego 
wzrostu, szczupły, oczy niebieskie, 
twarz okrągła, ubrany był w brą

Pop s s :«o !n vch  zespołów chóralnych
Erzed paru dniami odbył się w II j 

Państw, Gimnazjum t^ceum pięk \ 
■ny konfcert szkolny. ,Byt to pop;s 
szkolnych zespołów, chóralnych 1

b£c:noS<; z! wynikam! całorocznej 
Jv“fłSie?.y oraz pełnej inwen 

t^rownicjw chóru.' 
.,J’;?ec;ętny słuchacz spoza szkoły

S& bowiem, że nawet rozporządza­
jąc materiałem dość ograniczonym,

tyętyczni,. Program koncertu był

melodii polskich kompozytorów do 
utworów trudniejszych i trudnych 
Chopina, Schuberta, VivaJd:ego, Pa

produkcje solowe uczennic klas 
młodszych na fortepianie I skrzyp-

nego winno być dążeniem każdej 
racjonalnie prowadzonej szkoły.

w Operze Warszawskiej rozpoczyna

skiej, Z  rola Małgorzaty w „Fau­
ście", gdzie śpiewałem rolę Mefista. 

Pytam o program wieczoru.

Chcemy się naśpiewać i poprzez pio 
senkę zaprzyjaźnić z widownią rie

odwiedzającą niestety w dużym

Dlatego też wybraliśmy salę Tea 
tru Ludowego „Energetyk" przy ul. 
Łowieckiej. Przyjdą na nasz wie­
czór przede wszystkim ludzie clęż-

waliśmy tańsze bilety, złożone w

Rozmawiamy na temat plotek krą 
żących wokół Opery Wrocławskiej.

za czasów niemieckich.' Niech głos

sztą Wrocła-w ma- bardzo muzykal 
ną publiczność. Trzeba tylko prze

dzić na przedstawienia.

szłość? -  pytam Poledę, ’  myśląc 
rzecz Jasna o najbliższym sezonie.

cert dla przyjaciół „Słowa Polskie

Biegnę z tą radosną wiadijmó- 
ścią do redakcji, zapraszając na po

jaciół na „Wieczór Pieśni 1 Piosen­
ki", w wykonaniu dwóch najlep-

Państwowy Teatr Dolnośląski

3 CZERWCA 49 PIĄTEK

7,15 Przegl prasy stoł. 7,20 Muz 
rozr 8,00 Strzeszcz. wlad dzień
rolników MuT^Jrt^r1 M5

Muz obiad. 14.00 „Opowieść o 
Chopinie" 14,15 Muz 14,20 „Dawna

techn. 15,45 'Lekkie ut.’ fortep yi6,05 
Skrzynka PKO 16.20 Kone. chórów

20,00 Wszechnica Radiowa 20,20 d;c.

W. s n lż  stedlnm ea

Pijaństwo nie usprawiedliwia
s iw a n in r n ic tw e i

Gorącym zwolennikiem niemniej 
gorących napojów alkoholowych o-

maniu wypłaty w dn. 4 grudnia ub. r., 
ob. Sekulski natychmiast ją płyn- 
ob Sekulski natychmiast Ją upłyn­
nił, 1 to_̂ upłyrm;ł najzupełniej do-

Wracając do domu, wywołał gor-

| Sąd Grodzki po rozpatrzeniu sprt

karę jednego roku więzienia.
Sekulski założył apelację. Cała hi 

storia znalazła się na wSkandzie 
Sądu Okręgowego. Jednakże instan 
cja ta w pełni zatwierdziła wyrok

Nadużycie alkoholu przestało już 
w* sądach być momentem łagodzą-

nym obciążeniem.
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